
Wspominając tamte dni

Gen. płk I. Korownikow
znowu w Krakowie

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym na konferencji praso­
wej przybyły do naszego mia­
sta na kilkudniowy pobyt
dowódca armii wyzwalającej
na$ze miasto — gen. płk I. T.
Korownikow wspominał dni
bitwy o Kraków. A oto jego
relacja:

12 stycznia 1945 roku woj­
ska I ukraińskiego frontu
pod dowództwem marszałka
Koniewa rozpoczęły natarcie
po uprzednim silnym przy­
gotowaniu artyleryjskim. Na­
tarcie wszystkich rodzajów
wojsk pozwoliło na przerwa­
nie frontu niemieckiego w

kierunku na Miechów, Ol­
kusz, Wolbrom i dalej w stro­
nę Katowic. W trakcie tej o-

peracji po zajęciu Miechowa
59 Armia otrzymała nowe za­
danie: zmasować wysiłek, o-

bejść Kraków od zachodu,
skąd przeciwnik nie oczeki­
wał natarcia i... ocalić mia­
sto. Przewidywano, że uda
się go oswobodzić 20 względ­
nie 22 stycznia.

Jak wiadomo natarcie roz­
winęło się już 18 stycznia.
Wieczorem tego dnia wraz ze

swoim punktem obserwacyj­
nym znalazłem się na pół­
nocnym skraju Krakowa, a

w mieście trwały jeszcze
szczególnie ostre kontrataki
Niemców w okolicy Łobzowa
i Dworca Głównego. Skiero­
wałem główne siły do walki
o Kraków. Były to: 115 Kor­
pus Strzelców, którym dowo­
dził generał lejtnant S. B.
Kozaczok, 4 Korpus Pancer­
ny pod dowództwem gen.
lejtnanta P. P. Połubojarowa
(obecnie dowódcy wojsk pan­
cernych ZSRR), 245 Dywizja
Piechoty, dowodzona przez
generała W. R. Rodionowa.
Pierwszą dywizją, która na­
wiązała kontakt ogniowy z

nieprzyjacielem była 92 Dy­
wizja Piechoty dowodzona
przez płk M. W. Winogrado­
wa. W sumie o Kraków wal­
czyło około 25 tys. żołnierzy
piechoty, 12 tys. czołgistów i
około 3 tys. saperów i arty-
lerzystów.

Bój był trudny, ponieważ
właśnie Krakowa broniły od­
działy SS, znane ze swej bo-
jowości. Przeciwstawiały się
nam ostrymi kontratakami.
Toteż nasz udany manewr

kosztował nas wiele istnień
ludzkich. Padło setki czołgi­
stów, piechurów, oddał swe

życie płk H. A. Rogow ze

sztabu armii, dowódca łącz­
ności, z którym walczyłem
wspólnie przez 3 lata.

Co jeszcze oprócz udanego
okrążenia przyczyniło się do
tego, że Kraków nie został
zniszczony? Udało nam się
spędzić Niemców z Kopca
Kościuszki. Tam usytuował
się nasz sztab i punkt obser­
wacyjny artylerii. Umożliwi­

ło to prowadzenia ognia nie
po całym mieście, lecz tylko
po miejscach obrony nieprzy­
jaciela. W innych warunkach
straty w mieście byłyby o

wiele większe.
O 12 w południe 19 stycz­

nia cały Kraków był już
wolny. 245 dywizja przepra­
wiła się przez Wisłę od po­
łudnia i południowego zacho­
du, wyswobadzając prawo­
brzeżną część miasta. Nie­
wiele czasu spędziłem wtedy
w Krakowie. Już 19 stycznia
wyprowadziłem swoje oddzia­
ły na Chrzanów, aby osłonić

skrzydło
dzonego
drejewa.
Dywizja
a zaalarmowana przez Pola­
ków o ostatnich okrucień­
stwach Niemców w Oświęci­
miu zdobyła go i wkroczyła
tam.

Gen. Korownikow wspól­
nie z gen. T. S. Lebiediewem
pisze obecnie książkę — wspo­
mnienie
Kraków
historia
Armii.
się w niej również takie oso­
biste wspomnienia jak wiwa­
tujący na cześć generała 1 ar­
mii mieszkańcy Krakowa i
przygoda na szosie miechow­
skiej. Opuszczając bowiem
Kraków gen. Korownikow o

mało nie wpadł w ręce ucie­
kających pod naporem 60 Ar­
mii grup niemieckich, (hz)

43 korpusu dowo-
przez generała An-
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Belom zarzailzanla

przemysłem
Omówienie uchwały Rady Ministrów

muszą odgrywać ceny. WWARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła o-

statnio uchwałę o podstawo­
wym znaczeniu dla zarządza­
nia gospodarką
Jest to uchwała w

zasad organizacji i
nowania zjednoczeń
słowych. Wiąże się
śle z wykonaniem
partii w dziedzinie zarządza-

narodową,
sprawie

funkcjo-
przemy-
ona ści-

uchwał

W hucie „Zawiercie” przekazano do eksploatacji trzecie naj­
większe w polskim hutnictwie urządzenie do odlewania stali

sposobem ciągłym. Obiekt ten, dzieło polskich konstruktorów
i wykonawców, zarówno pod względem wielkości produkcji,
jak i nowoczesności rozwiązań stoi na poziomie światowym.
Jest to największe w Europie urządzenie do odlewania spo­
sobem ciągłym bloków stali czyli tzw. wlewków w kształcie
kwadratu i ma zdolność produkcyjną 280 tys. ton rocznie.

Na zdjęciu: fragment pro cesu ciągłego odlewania stali —

napełnianie kadzi pośrednich. CAF — Seko

Z prac Prezydium WRN

Otwarcie wystawy
z okazji 25-Iecia powstania PPR

„Za zasługi dla

Warszawy”
WARSZAWA (PAP)

16 bm. — w przeddzień 22

rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy w siedzibie Prezydium St.
RN odbyła się uroczystość
wręczenia złotych i srebrnych
odznak „Za zasługi dla War­
szawy”, przyznanych 214
mieszkańcom Warszawy za o-

fiamą pracę dla miasta.
Ponadto przyznano cztery

zespołowe odznaki „Za zasłu­
gi dla Warszawy".

Przewodniczący Prezydium
St. RN Janusz Zarzycki przy­
pominając historię wyzwole­
nia miasta podkreślił ofiarność
społeczeństwa całego kraju, a

szczególnie mieszkańców War­
szawy przy odbudowie i roz­
budowie stolicy.

rad narodowych

nia, planowania i organizacji
produkcji.

Uchwała stwierdza, że w

miarę podnoszenia się pozio­
mu organizacyjnego przed­
siębiorstw, zjednoczenia po­
winny ograniczać zakres
wskaźników dyrektywnych,
stosując instrumenty ekono­
miczne i bodźce materialnego
zainteresowania.

Plany zjednoczeń będą
podstawą do opracowania na­
rodowych planów gospodar­
czych. Ich punktem wyjścia
są wnioski przedsiębiorstw i
wyniki analizy rynku krajo­
wego oraz rynków zagranicz­
nych w zakresie zapotrzebo­
wania na wyroby i usługi
danej branży.

Bardzo istotne jest postano­
wienie uchwały, że przedsię­
biorstwo ma prawo domagać
się wyjaśnień w związku z

przewidywanymi dla niego
wskaźnikami oraz wnosić o

ich ewentualną zmianę, a

także przedstawiać alterna­
tywne wskaźniki w planach.

Dużą część uchwały zajmu­
je problematyka postępu te­
chnicznego i organizacyjnego.
Zjednoczenie ustala kierunki
i podstawową tematykę prac
naukowo-badawczych i pro­
jektowo-konstrukcyjnych zgo­
dnie z potrzebami branży, w

oparciu o wytyczne organów
państwowych. Zjednoczenie
musi zorganizować swoje za­
plecze naukowo-techniczne.

Duże zmiany przewiduje
się w organizacji obrotu to­
warowego. Podstawowym za­
daniem zjednoczenia jest ba­
danie popytu i podaży, okre­
ślanie na tej podstawie kie­
runków rozwoju produkcji
oraz bilansowanie zapotrze­
bowań z możliwościami ich
pokrycia.

Przewiduje się partycypo­
wanie przez zjednoczenia
przemysłowe we wpływach
dewizowych realizowanych
przez nie transakcji zagrani­
cznych.

W polityce gospodarczej
zjednoczenia zasadniczą rolę

U’
stalaniu cen należy prefero­
wać jakość i nowoczesność
wyrobów oraz ich wartość
użytkową.

W celu wypróbowania no­
wych form zarządzania i do­
skonalenia metod gospoda­
rowania w branżach przemy­
słowych uchwała zaleca sto­
sowanie eksperymentów.

Uchwała stwierdza w za­
kończeniu, że wprowadzenie
nowych form zarządzania
przemysłem wymaga ograni­
czenia zakresu operatywnego
zarządzania w ministerstwach
i centralnych urzędach.

Przygotowanie do
wyborów w Federacji

Rosyjskiej
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek zatwierdzo­
no skład centralnej komisji
wyborczej powołany w związ­
ku z wyborami do Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej.
Wybory odbędą się 12 marca.

Centralna komisja wyborcza
będzie sprawować kontrolę
nad przebiegiem przygotowań
do wyborów, a także kontrolo­
wać prawidłowość ich przebie­
gu. Na czele komisji stoi
przedstawiciel związków za­
wodowych Wasilij Prochorow.

Analogiczne komisje powo­
łano na Białorusi, Ukrainie,
Łotwie, Mołdawii, Kazachsta­
nie, Uzbekistanie, Tadżykista­
nie i Turkmenii, gdzie wybory
odbędą się również 12 marca.

Polscy polarnicy wracają
z Białego Lądu

Brawo żywczanie!

Rok 1966
przyniósł 91.615.000 zł

na SFBSil
(Inf. wł.) Społeczeństwo

woj. krakowskiego wykazało
w ub. roku duże zrozumienie
dla akcji zbiórki na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół
i Internatów. Mieszkańcy wo­
jewództwa zebrali bowiem
91.615.000 zł, wykonując tym
samym 113,4 proc, rocznych
zadań zbiórkowych. Dla po­
równania przypominamy, że
w roku 1965 zbiórka na SFBS
przyniosła na terenie woje,
wództwa 107,5 proc, wykona­
nia planu.

W większości powiatów ze­
brane kwoty były wyższe od

zaplanowanych. Jednak na

szczególne wyróżnienie za­
sługuje ludność powiatu ży­
wieckiego. Ogółem plan zbiór­
ki wykonano tu w 137,7 proc.,
przy czym na wsi w 125 proc.
A przecież w naszym woje­
wództwie od początku najgor­
sze wyniki notujemy właśnie
na wsi. Nawet i tym razem,
ludność wiejska w skali wo­
jewódzkiej osiągnęła tylko
66,9 proc, planu zbiórki. Tym
bardziej więc żywczanom na­
leżą się słowa prawdziwego
uznania. Kiedy pójdą wresz.

cle w ich ślady mieszkańcy
powiatów: limanowskiego,
miechowskiego, myślenickie­
go, dąbrowskiego i proszo-
wickiego, którzy nie wykona­
li jeszcze zeszłorocznych za­
dań w zbiórce na SFBSil?

(O)

(INF. WŁ.) Prezydium WRN
zajęło się na swym posiedze­
niu analizą kadr pracowni­
czych rad narodowych w wo­
jewództwie." Stwierdzono, że
stale następuje poprawa pod
względem kwalifikacji zawo­
dowych tych pracowników.
Osiąga się to zarówno dzięki
uzupełnianiu przez wielu z

nich wykształcenia, jak i przez
wymianę osób nieodpowied­
nich na zajmowane stanowis­
ka. W 1958 roku 20 proc, ogó­
łu pracowników aparatu rad
narodowych województwa nie
miało odpowiednich kwalifi­
kacji. Obecnie jest ich 0,5
proc.

W Prezydium WRN 44 proc,
pracowników ma wyższe wy­
kształcenie. W prezydiach po­
wiatowych rad narodowych
przeważają wyraźnie pracow­
nicy z wykształceniem śred­
nim. Jest ich bowiem 64 proc.,
podczas gdy wykształcenie
wyższe ma obecnie 12 proc,
zatrudnionych.

Konieczne jest dalsze zdo­
bywanie coraz to wyższych
kwalifikacji — dzięki kształ­
ceniu i samokształceniu oraz

dzięki odpowiedniej polityce
kadrowej przy przyjmowaniu
młodych pracowników.

Jeszcze w większym stopniu
— odnosi się to do prezydiów
rad narodowych niższego sto­
pnia, przede wszystkim gro­
madzkich, gdzie średnie wy­
kształcenie ma obecnie zale­
dwie 30 proc, zatrudnionych.
Pojęcie podnoszenia kwalifi­
kacji obejmuje — jak to pod­

Poprawa stanu zdrowia

ofiar katastrofy
samochodowej

na Podhalu
Jak informuje lekarz dyżurny

Szpitala Powiatowego w Nowym
Targu Włodzimierz Kusz, z ts-tu
ofiar przebywających tu na lecze­
niu po kraksie samochodowej pod
Czorsztynem, w poniedziałek uda­
ło się do domu 7 osób, odbywać
tam będą dalszą kurację pod nad­
zorem lekarzy. Nadal pozostaje
w szpitalu 8 osób, w tym 6 ko­
biet, Ich leczenie potrwa dłużej.
W stanie zdrowia wszystkich
rannych obserwuje się znaczną

poprawę. (PAP)

Na zdjęciu: moment zwie­
dzania wystawy. W pierw­
szym rzędzie m. in. Ryszard
Strzelecki, Witold Jarosiń­

ski i Bolesław Jaszczuk.

CAF — Sokołowski — Telefoto

20 stycznia

Plenum
Komitetu Wojewódzkiego

PZPR
W dniu 20 stycznia 1967

r. o godz. 10.00 w sali kon­
ferencyjnej KW PZPR w

Krakowie, ul. Solskiego 43,
odbędzie się plenarne po­
siedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

Tematem Plenum będzie
omówienie materiałów
sprawozdawczych na X

Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą
PZPR.

WARSZAWA" (PAP)
W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Rewolucyjnego

Warszawie otwarta została w poniedziałek
święcona 25 rocznicy powsta nia Polskiej
czej.
Na uroczystość otwarcia

wystawy przybyli członkowie
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Ryszard
Strzelecki, Bolesław Jaszczuk,
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Podedworny, Witold Ja­
rosiński, Jan Karol Wende,
Zenon Nowak, weterani re­
wolucyjnego ruchu robotni­
czego, radykalni działacze ru­
chu ludowego i demokratycz­
nego w okresie okupacji,
wśród nich dr Alfred Fider-
kiewicz, Michał Rola-Żymier­
ski, Stanisław Janusz.

Otwarcia wystawy dokonał
sekretarz KC PZPR — Wi­
told Jarosiński.

#

Zgromadzone na wystawie
oryginalne dokumenty — o.

dezwy, egzemplarze konspi­
racyjnych gazet, ulotki, foto­
grafie, ukazują działalność i
walkę PPR w okresie hitle­
rowskiej okupacji aż po wy­
zwolenie kraju i pierwsze la­
ta budowy Polski Ludowej.
Uwagę zwiedzających przy­
ciąga pierwsza odezwa PPR
ze stycznia 1942 r., jej dekla­
racja programowa „O co wal­
czymy”. Wśród eksponatów

Spotkanie aktywu Nowej Huty
z I sekretarzem KW

li.

wystawa, po.
Partii Robotni*

i

również maszy*
na których

wydawnictwa

znajdują się
ny drukarskie,
drukowano
PPR, broń żołnierzy oddzia*
łów partyzanckich Gwardii i
Armii Ludowej, Plansze i ma­
py ilustrują zasięg zbrojnego
czynu PPR — oddziałów par­
tyzanckich Armii Ludowej i
współdziałanie z innymi for-i
macjami polskiego ruchu opo­
ru. Fragment wystawy przed­
stawia powstanie i walkę I |
II Armii Wojska Polskiego.

Wymiana towarowa
między resortami

handlu wewnętrznego

ZSRR i Polski

kreśliło Prezydium WRN —

również dbałość o zawsze

właściwy stosunek pracowni­
ków do obywateli załatwiają­
cych swe sprawy w prezy­
diach rad narodowych.

Zjawiskiem charakterysty­
cznym jest odmłodzenie kadr
w aparacie rad narodowych.
Na 6.598 pracujących w nich
na terenie województwa naj­
liczniejszą grupę stanowią lu­
dzie w wieku 19 do 29 lat. Na­
stępne miejsce zajmują oso­
by mające 30 do 39 lat, któ­
rych jest 2.079. „Najmłodsze”
w tym ujęciu są bezwzględnie
prezydia GRN, gdzie na 1.970
zatrudnionych, aż 897 należy
do grupy wieku 19—29 lat, a

637 do grupy wieku 30—39 lat.
• (D)

ZMW zrzesza już
900 tys. członków

WARSZAWA (PAP)
Liczba młodzieży wiejskiej

zrzeszonej w . ZMW sięga już
900 tys. Ten stan organizacji
jest dowodem, że jej program
działania uwzględnia potrzeby
1 zainteresowania młodych
mieszkańców wsi. Koła ZMW
istnieją obecnie w ponad 60
proc. wsi.

Problemy organizacyjne
związku, dalsze doskonalenie
pracy jego poszczególnych og­
niw — są tematem IV plenum
ZG ZMW, które 16 bm. rozpo­
częło w Warszawie dwudnio­
we obrady.

Jubileusz

krakowskich odlewników
(Inf. wł.) Najwybitniejsi

teoretycy i praktycy polskie­
go odlewnictwa — delegaci
placówek badawczych i zakła­
dów przemysłowych całego
kraju uczestniczyli we wczo­
rajszych uroczystościach
związanych z jubileuszem 20-
lecia krakowskiego Instytutu
Odlewnictwa. Gośćmi ponad
700-osobowej załogi Instytutu
byli m. in. wiceminister prze­
mysłu ciężkiego Franciszek
Kaim, sekretarz KW PZPR

Jerzy Pękala, rektor AGH
prof. Kiejstut Żemaitis oraz

najwybitniejszy polski meta­
lurg, Budowniczy Polski Lu­
dowej prof. dr Aleksander
Krupkowski.

O dorobku Instytutu mówili
w czasie uroczystości jego
dyrektor mgr Jur Piszak oraz

przewodniczący Rady Nauko­
wej prof. inż. mgr Stanisław
Pelczarskl.
. W trakcie wczorajszych u-

roczystości dr inż. Janowi
Harpule, mgr inż. Józefowi
Latoniowi oraz Bronisławowi
Smółce i Alojzemu Krzemiń­
skiemu wręczono Złote Krzy­
że Zasługi.

W gmachu Instytutu odsło­
nięto tablicę pamiątkową ku
czci prof. mgr inż. Platona

Januszewlcza — jednego z

najbardziej zasłużonych nau­
kowców w dziedzinie odlew­
nictwa, b. dyrektora Instytutu
Aktu odsłonięcia tablicy do­
konał wiceminister Kaim.

Wczorajsze uroczystości do­
pełniły seminaria naukowe w

poszczególnych pracowniach
Instytutu.

(AW)

W) • W SGGW odbyła się
w poniedziałek uroczystość
nadania światowej sławy bio­
logowi radzieckiemu, autorowi

przyjętej powszechnie teorii o

pochodzeniu życia na Ziemi,
członkowi Akademii Nauk
ZSRR prof. dr Aleksandrowi
J. Oparlnowi tytułu doktora
honoris causa tej uczelni.

• W wyniku przeprowadzo­
nych rokowań handlowych, 13

stycznia br. w Hawanie pod­
pisany został między rządem
PRL a rządem Republiki Ku­
bańskiej protokół w sprawie
wymiany handlowej i płatno­
ści w roku 1967.

• Prezydent Austrii, Franz

Jonas, odleciał w poniedziałek
do Syjamu. Prezydentowi to­
warzyszy minister spraw za­
granicznych L. Toncic-SorinJ.

• W sobotę i w niedzielę
Komenda Główna MO zanoto-

Nowa radziecka wyprawa
na Antarktydę

MOSKWA (AR)
35 tysięcy kilometrów liczy

trasa wielkiej podróży po­
wietrznej, w którą wyruszy z

Leningradu samolot radziec­
kiego lotnictwa polarnego
„IŁ-18”. Na jego pokładzie u-

dadzą się do Australii uczest­
nicy nowej wyprawy antark-
tycznej. W porcie Perth prze­
siądą się na lodołamacz „Ob”,
płynący obecnie od brzegów
Białego Lądu ku kontynento­
wi kangurów.

Kombinowana trasa lotni-
czo.morska poważnie skróci
czas podróży na Antarktydę.
74 uczonych, którzy zmienią
załogi radzieckich stacji nau­
kowych na wybrzeżu i w głę­
bi tego lądu.

’

Dawniej podróż
statkiem z Leningradu na

Antarktydę trwała kilka ty­
godni.

Zrezygnowano z bezpośred­
niego przelotu Moskwa —

Antarktyda, gdyż pogoda na

półkuli południowej jest bar­
dzo zła. Między Indonezją i
Australią szaleją silne burze.
Być może polarnicy dolecą
samolotem jedynie do Dja-
karty.

W Australii lub Indonezji
samolot „IŁ-18” przyjmie na

pokład naukowców, wracają­
cych do ZSRR po roku poby­
tu na Antarktydzie. Są wśród
nich polarnicy polscy, którzy
prowadzili badania na stacji
Mołodziożnaja. Przed rejsem
do Australii załoga samolotu,
mającego w drodze powrot­
nej zabrać do Moskwy pol-
kich uczonych, przeprowadzi­
ła próbny lot do Arktyki. Do­
wódca samolotu, pilot Stie-

panow ma 20-letni staż pracy
w lotnictwie polarnym.

Wczoraj na spotkaniu z

aktywem partyjnym Nowej
Huty I sekretarz KW tow.
Cz. Domagała odpowiadał na

pytania dotyczące rozwoju
partii oraz związanych z tym
zagadnień.

Chcemy mieć w partii wię­
cej robotników i chłopów pro­
ducentów — powiedział mów­
ca. Jak działać na wsi, aby
pozyskać najwartościowszych
rolników? Trzeba w tym ce­
lu wzmocnić działalność ko­
mitetów gromadzkich partii,
poprawić pracę gromadzkich
rad narodowych, GS-ów oraz

innych instytucji pracujących
dla rolnictwa. Trzeba plenić
w tych instytucjach naduży­
cia i nieporządki podnosząc
przez to autorytet władzy
administracyjnej i partii.
Należy uaktywnić mieszkań­
ców wsi, którzy są członka­
mi partyjnych organizacji w

zakładach przemysłowych,
gdzie pracują. Towarzysze ci
w miejscu zamieszkania «ą
często zupełnie bierni.

Odpowiadając na pytanie
czy należy się kierować w

czasie przyjmowania do par­
tii kryteriami klasowymi,
czy wyłącznie stosować kry­
terium osobistej aktywności
kandydata — I sekretarz KW
podał m. in. przykład Zakła­
dów Chemicznych w Oświę­
cimiu, ■gdzie upartyjnienie
wśród robotników wynosi
tylko 7 proc., natomiast
większość organizacji partyj­
nych stanowią przedstawicie­
le administracji. Jak przy
takim układzie sił można mó­
wić o kontrolowaniu admini­
stracji przez partię?

Mówca poruszył również
obszernie problem kryterium
pochodzenia społecznego przy
przyjmowaniu na wyższe u-

czelnie. W 1966 roku dzieci
robotnicze 1 chłopskie stano­
wiły mniej niż połowę przy­
jętych na wyższe uczelnie, a

tymczasem w kraju 80 pro­
cent ludzi utrzymuje się z

pracy fizycznej. Trzeba więc

pomóc tej młodzieży w uzy­
skaniu równego startu.

I sekretarz KW poruszył
także problemy składu so­
cjalnego władz partyjnych,
zagadnienie aparatu partyj­
nego i mówił obszernie o kry­
teriach światopoglądowych
przy wstępowaniu $o partii.
Na zakończenie — skłoniony
dodatkowymi pytaniami —

poruszył problem odpowie­
dzialności osobistej za powie­
rzony odcinek życia go­
spodarczego podkreślając, że

egzekwowanie osobistej od­
powiedzialności musi służyć
usprawnieniu naszego życia
gospodarczego, (am)

h III—

WARSZAWA (PAP)
Przebywająca w Polsce de­

legacja Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego ZSRR z .wice­
ministrem Wiktorem Uljano-
wem, przeprowadziła w MHW.

rozmowy na temat wymiany,
towarów rynkowych. 16 bm.
rozmowy zakończono podpi­
saniem protokołu o wzajem­
nej wymianie na rok 1967,
której wartość wynosi 63,7;
min zł dew, po każdej stro-i
nie.

Zgodnie z umową nasz handel

otrzyma z ZSRR m. in. tkaniny
bawełniane pościelowe, tkaniny
lniane, zegarki, pończochy „ka-
prony”, dywany, maszynki elek­
tryczne do golenia, lodówki „Sa­
ratów” i „Ził”, aparaty 1 sprzęt
fotograficzny oraz artykuły pa­
piernicze. Z artykułów spożyw­
czych sprowadzone będą z ZSRR

konserwy rybne, groszek zielony,
koniaki 1 szampan.

W zamian za te towary prze-
każemy do ZSRR m. in. polską
galanterię z tworzyw sztucznych,
damską galanterię tekstylną, kos­
metyki, żarówki, sprzęt elektro­
techniczny. Uzgodniono też wy­
mianę szerokiego asortymentu
wyrobów dla zaopatrzenia skle­
pu „Wanda" w Moskwie 1 „Na­
tasza” w Warszawie.

Protokoł ze strony MHW podpi­
sał minister Edward Sznajder, a

ze strony radzieckiej wiceminis­
ter handlu wewnętrznego ZSRR
Wiktor UIJanow.

wala na terenie kraju 8 wy­
padków drogowych, w któ­
rych zginęło 5 osób, a 10 od­
niosło rany. Przyczyną więk­
szości kraks były śnieżyce
oblodzenie nawierzchni.

• Rząd Jordanii zawiadomił

oficjalnie Ligę Arabską, że nie
będzie uczestniczył w posie­
dzeniu rady obrony, Jakie ma

się odbyć w lutym, „aby nie

być następnie oskarżonym o

niewykonywanie Jej uchwal".

• Co najmniej 8 górników
zginęło w poniedziałek wsku­
tek wybuchu gazu w południo­
woafrykańskiej kopalni złota
„Virginia”. B

0 Gwałtowna śnieżyca sza­
lała w poniedziałek nad pół­
nocną Norwegią, w Nesna la­
wina śnieżna zabiła mężczyz­
nę. Jedna osoba zginęła. Na

drogach Norwegii północnej 1

zachodniej potworzyły się za­
spy wysokości 6 m.

• Wielki pożar wybuchł w

poniedziałek w Chicago w Mc-
Cormick Hali, ogromnym o-

środku, gdzie odbywają się
wystawy handlowe, konwen­
cje, zebrania polityczne lip.
Olbrzymi budynek, zbudowa­
ny w 1960 r. na wybrzeżu je­
ziora Michigan, został prawie
zupełnie zniszczony. Ofiar w

ludziach nie było.

WARSZAWA (PAP)
Warszawa żegnała w poniedziałek wielkiego organizato­

ra polskiego życia teatralnego, zasłużonego działacza tea­
tru i wychowawcę kilku pokoleń aktorów — dr ARNOLDA
SZYFMANA.

Z frontonu Teatru Wielkie­
go spływają czarne flagi. W
hallu teatru, na tle żałobnych
kirów — trumna ze zwłokami
Arnolda Szyfmana.

Warty honorowe pełnią ak­
torzy,
działacze teatralni. Przed tru­
mną przesuwają się przyjacie­
le zmarłego, artyści, młodzież
szkolna, setki bezimiennych
miłośników teatru, któremu
służył przez całe życie Arnold
Szyfman. Wielu składa u stóp
trumny kwiaty.

Zbliża się godz. 12. Na warcie
honorowej stają: kierownik
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki — wicemin. Kazimierz Ru­
sinek, wiceministrowie tego
resortu Zygmunt Garstecki i
Tadeusz Zaorski.

Zabiera głos dyrektor Tea­
tru Wielkiego Jerzy Jasień­
ski żegnając zmarłego w i-
mieniu kierownictwa i zespo­
łu Teatru Wielkiego oraz Mu­
zeum Teatralnego.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina w wykona­
niu orkiestry Teatru Wielkie­
go kondukt żałobny rusza —

przez Plac Zwycięstwa, Kró­
lewską i Krakowskie Przed­
mieście na ulicę Karasia —

przed gmach Teatru Polskie­
go, który powołał do życia
Arnold Szyfman. Tu w Imie­
niu zespołu teatru w pełnych
głębokiego bólu słowach żeg­
na długoletniego kierownika,
a ostatnio honorowego dyrek­
tora tej sceny, Marian Wy­
rzykowski. Przypomina naj­
ważniejsze daty związane z

historią Teatru Polskiego, a

zarazem życiem Arnolda
Szyfmana — otwarcie tej pla­
cówki w 1913 r. i pierwszą
premierę w odrodzonej ojczy­
źnie. — w 1946 r.

Kondukt rusza na cmentarz

komunalny na Powązkach,’
gdzie w Alei Zasłużonych spo-

reżyserzy, muzycy,

czną zwłoki A. Szymfana.
Przed trumną młodzież niesie *

wysokie odznaczenia zmarłe­
go, wśród nich Order Sztan­
daru Pracy I klasy, Krzyż Ko­
mandorski Orderu Odrodzenia
Polski z Gwiazdą.

Za trumną — siostra zmar­
łego, Ewa Szyfman. Idą rów­
nież: kierownik Wydziału
Kultury KC PZPR Wincenty
Kraśko, wicemin. Kazimierz
Rusinek, delegacje teatrów
stołecznych i z innych miast,
literaci, naukowcy, muzycy,
działacze kulturalni. ,

Nad otwartą mogiłą zmar­
łego żegnali: K. Rusinek, Wła­
dysław Krasnowiecki i Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

Mogiłę pokrywają wiązanki
kwiatów i wieńce, wśród nich
od prezesa Rady Ministrów
Józefa Cyrankiewicza, mini­
stra kultury i sztuki, Prezy­
dium Stołecznej Rady Naro­
dowej, Teatru Wielkiego, Tea­
tru Polskiego i innych placó- .

wek artystycznych, od przyja­
ciół, znajomych i miłośników
teatru.

GOPR uratował turystę
od śmierci

ZAKOPANE (PAP)
W niedzielę w godzinach popo­

łudniowych zabłądził w rejonie
Kasprowego Wierchu .student
A. T. z Krakowa. GOPR zawia­
domił Jego kolega, z którym wy­
brał się na narty.

Ratownicy pogotowia znaleźli

turystę po kilku godzinach po­
szukiwań. Jak się okazało kra­
kowski student zjeżdżał z Ka­
sprowego 1 pomylił trasę. Wydo­

stał się trawersem nad Dolinę
Cichą, skąd spadł z grani i pogu­
bił narty.

Ratownicy nadciągnęli w porę
1 uratowali zaginionego od śmier­
ci. Akcją kierował doświadczony
ratownik Władysław Gąsienica-
Roj.

1
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Z Wietnamu

Lotnictwo USA
wznowiło pirackie naloty

I

TAJEMNICATAJEMNICA
TOKAJSKICH WIN

Wino tokajśkie ma sławę
światową. Według Węgierskich
wierzeń ludowych, cudowną
moc „zaostrzającą myślenie i

wzmagającą silę życia” ńa-
daje mu specjalna pleśń, któ.

TOKAJSKICH WIN

Wino tokajśkie ma sławę
światową. Według węgierskich
wierzeń ludowych, cudowną

.zaostrzającą myślenie imoc

wzmagającą silę życia!
daje mu specjalna pleśń, któ­
ra pokrywa warstwą grubości
dwóch czy trzech centyme­
trów ściany piwnic, w któ­
rych wino dojrzewa. Byli też
1 tacy, którzy próbowali prze­
szczepić „cudowną pleśń” do
piwnic w innych dzielnicach
kraju, a nawet za granicą. Jak
dotychczas bez skutku, wina
nie nabierały smaku tokaju.

Badania naukowe rozwiały
mit o cudotwórczej mocy tej
pleśni. "Stwierdzono, że grzyb­
nia, występująca w piwnicach
tokajskich, może rozmnożyć
się w podobnych warunkach

klimatycznych np. w okoli­
cach Egeru czy Tapolcy.

Tajemnicą tokaju jest słoń­
ce, specjalny rodzaj gron i o-

czywiścle recepta wytwarza­
nia tego szlachetnego trunku.

ŚRODEK
NA PASAŻERÓW

„NA GAPĘ”
Władze australijskie, stwier­

dziły, że coraz bardziej roś­
nie liczba samolotowych pasa­
żerów „ńa gapę". Amatorzy
tanich podróży lokują się w

dużych skrzyniach zaopatrzo­
nych w otwory wentylacyjne
i każą się wyekspediować
przyjaciołom . albo firmom
transportowym jako fracht
towarowy. Operacja ta Jest
dla nich korzystna, gdyż cena

przesyłki bagażowej kalkuluje
się znacznie taniej niż pasa­
żerski bilet lotniczy. W związ­
ku z tym australijskie krajo­
we linie lotnicze zastosowały
radykalny środek zapobiega­
wczy: w podejrzanym wypad­
ku do skrzyni przez otwory
wentylacyjne wprowadza się...
proszek do kichania. Jeśli w

skrzyni ktoś kichnie — znaczy
się że „fracht” musi wykupić
bilet pasażerski.

NADZIEJA ŁYSYCH

Sekcja dermatologiczna
Serbskiego Związku Lekarzy
spotkała się ostatnio z dr Ves-

koyiciem z Kraljevca, który
od dłuższego czasu rozpowsze­
chniał wiadomość, jakoby wy­
nalazł absolutnie skuteczny
lek przeciwko łysieniu. Nieste­
ty spotkanie nie przyniosło mu

sukcesu. Zjawił się tam — jak
plsze prasa jugosłowiańska —

bez żadnej dokumentacji ani
dowodów, które potwierdza­
łyby tę sensacs'jną informacje.
Wszystko, co dr Veskóvic po­
trafił zademonstrować to dwu­
dziestu swoich pacjentów, któ­
rzy demonstrowali bujne czu­
pryny. Na prośbę dr Veskovi-
cia kolejne spotkanie Z leka­
rzami Belgradu — tym razem

podobno już z

— ma się odbyć
dokumentacją
za miesiąc.

ŻYWNOSO Z

Oceany światowe
nowić dla ludzkości bogatą 1

niewyczerpaną spiżarnię. W

opinii ekspertów, przy odpo­
wiedniej eksploatacji zasobów
mórz, w ciągu najbliższych 20
lat połowy światowe mogą być
podwojone i osiągnąć 100 min
ton rocznie. Mięso ryb, zawie­
rające cenne dla człowieka
białko, jes tańsze niż mięso z

hodowli. Dlatego też liczne
kraje przywiązują do rozwoju
rybołówstwa znaczną wagę,
dostrzegając w nim sposób na

szybką i tanią poprawę swej
sytuacji żywnościowej.

MÓRZ
mogą sta-

('

na okolice Hanoi
Goldwater w Sajgonie

PARYŻ (PAP)
W niedzielę i w poniedzia­

łek lotnictwo amerykańskie
dokonało kilku nalotów na

okolice Hanoi w dolinie Rzeki
, Czerwonej. W poniedziałek —

jak pisze AFP — cel nalotów
USA stanowiły zbiorniki z

płynnym paliwem w Ha Gia,
20 bm. na północ od Hanoi.
W pirackim nalocie wzięły u-

dział maszyny F-105. Przeciw-
k j nim wystartowały samoloty
północno wietnamskie.

W niedzielę samoloty USA
zaatakowały m. in. węzeł ko­
lejowy w Viet Tri w odległoś­
ci 48 km na północny zachód
od Hanoi. Nalot niedzielny był
pierwszym, jakiego dokonali
Amerykanie na rejon Hanoi
od 19 grudnia ub. r.

Ogółem w niedzielę lotnic­
two USA, korzystając z le­
pszych warunków atmosfery­
cznych, jak podają agencje za­
chodnie, dokonało 94 nalotów
na północny Wietnam.

LONDYN (PAP)
W poniedziałek przybył do

Sajgonu, a zarazem po raz

pierwszy do ogarniętego woj­
ną Wietnamu, Barry Goldwa-

Koniec

katangijskiej
Union Miniere"

PARYŻ —

BRAZZAVILLE (PAP)
Radio kongijskie w Kinsza-

sie opublikowało komunikat,
stwierdzający, że o północy z

15 ha 16 stycznia spółka
gijska „Union Miniere
Haut Katanga” przestała
tycznie i prawnie istnieć
terytorium Konga. Całe
mienie

bel-
du

fak-
na

, . . Jej
ruchome i nierucho­

me, łącznie ze wszystkimi a-

kcjami i innymi papierami
wartościowymi, przeszło do
dyspozycji państwa kongij-
skiego. Decyzja w tej spra­
wie motywowana jest fak­
tem, że kierownictwo „Union
Miniere” odmówiło wypłacenia
rządowi kongijskiemu sumy 7
i pół miliarda franków belgij­
skich za surowce wywiezione
przez nie z Konga. Jednakże,
jak wyjaśnia korespondent
AFP, rząd kongijski zrezygno­
wał z pierwotnych planów
konfiskaty majątku całego
belgijskiego koncernu „Socie-
te Generale de Belgiąue”,
któremu podlegała „Union Mi­
niere”, ograniczając się do za­
jęcia tylko mienia tej ostat­
niej. Komunikat rządu Mobu-
tu podkreśla przy tym z za­
dowoleniem, że rząd belgijski
postanowił dopomóc rządowi
kongijskiemu do funkcjonowa­
nia nowej spółki „Societe Ge­
nerale Congolaise des Mine-
rais”, która zajęła obecnie
miejsce rozwiązanej „Union
Miniere”.

ter, pokonany kandydat na

prezydenta USA w wyborach
z 1964 r.

Mimo iż jego wizyta — jak
donosi Reuter — ma charak­
ter prywatny, Golwater po­
witany został na sajgońskim
lotnisku wojskowym przez na­
czelnego dowódcę sił zbroj­
nych USA w Wietnamie gen.
W. Westmorelanda.

Rozmowy
włosko-

brytyjskie
RZYM (PAP)

W poniedziałek rano roz­
poczęły się w pałacu Chigi w

Rzymie — siedzibie rządu
włoskiego — rozmowy poli­
tyczne między premierem W.
Brytanii Haroldem Wilsonem
i jego ministrem spraw za­
granicznych George Brownem
a premierem Włoch Aldo Mo­
ro i ministrem spraw zagra­
nicznych Amintore Fanfanim.

Rozmowy mają na celu zba­
danie, czy ',_
dla rozpoczęcia rokowań
sprawie
Brytanii
Wspólnoty
EWG.

istnieją warunki
w

przystąpienia W.
do Europejskiej

Gospodarczej,

LONDYN (PAP)
Komentując rozpoczęte tournee

premiera Wilsona i ministra Bro­
wna po stolicach krajów Wspól­
nego Rynku, „The Sun” pisze m.

In., że jeśli prezydent de Gaulle
sparaliżuje obecną próbę W. Bry­
tanii, to tym samym przyczyni
się Właśnie do tego, czego chce
najbardziej uniknąć — a miano­
wicie do umocnienia się dominu­
jących wpływów USA w Europie.

„Times” stwierdza, że stosunki
z krajami Europy Wschodniej
wymagają obecnie budowania
mostów, a nie wałów obronnych.
Pod względem ekonomicznym,
politycznym i geograficznym —

zaznacza dziennik — kraje „szó­
stki” nie tworzą już naturalnej
całości. Cała koncepcja Europy
uległa zmianie.

&

GAZETA KRAKOWSKA

Ponad 6 tys. mieszkańców
wsi w Wietnamie południo­
wym musialo opuścić swe do­
my na obszarze tzw. „żelazne­
go trójkąta”. Ludzi tych skie­
rowano do na prędce wybu­
dowanych obozów dla uchodź­
ców w pobliżu Phu Coung,
miejscowości leżącej 24 km na

północ od Sajgonu. Dżunglę
na obszarze „żelaznego trój­
kąta” żołnierze amerykańscy
doszczętnie niszczą, zamienia­
jąc ją w „spaloną ziemię”.

Na zdjęciu: z odbezpieczo­
nym karabinem prowadzi żoł­
nierz amerykański wieśniaka
z poludniowowietnamskicj wsi
Ben Sue do obozu dla przy­
musowych uchodźców. Pn

brutalnym usunięciu miesz­
kańców z domów, cała wioska
została doszczętnie spalona.

Unifax

Pogorszenie się stosunków

między Danią a NRF

KOPENHAGA (PAP)
Na linii Kopenhaga — Bonn

panuje ostre napięcie. Mimo
istnienia wieloletniej dwu­
stronnej umowy w sprawie
dostaw przez Danię bydła do
NRF, rząd boński powiado­
mił niedawno władze duńskie,
że podwyższa cło od zwierząt
rzeźnych z 50 do 100 proc,
ich wartości. Dania miała w

1966 t. dostarczyć Niemieckiej
Republice Federalnej 225 tys.
sztuk bydła, jednakże plan ten
został wykonany Zaledwie w

80 proc., bowiem podwyższe­
nie w końcu toku opłat cel­
nych zamknęło praktycznie
rynek zachodnioniemiecki dla
duńskich eksporterów. Nastro­
je w Danii są wyraźnie wro­
gie wobec południowego są­
siada.

Nr 14 (5831)

OSPORT&SP.O

Trzy polskie załogi
zameldowały się w Monte Carlo

Prasa francuska i bońska
o wynikach rozmów

de Gaulle Kiesinger

KTO WINIEN? nie oglą*
wiele lat.
znikło z

PARYŻ (PAP)
Komentarze na temat roz­

mów de Gaulle — Kiesinger
podkreślają na ogół zgodnie,
że rozmowy poświęcone by­
ły jedynie poszukiwaniu dróg,
które prowadziłyby do wspól­
nej akcji („Le F‘
W analizie wyników
kania wyczuwa się
ty rezerwy, które

Figaro”),
spot-

akcen-
odno-

szą się przede wszystkim do
perspektyw w sprawach euro­
pejskich, zwłaszcza na tle
sprawy przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku.

BONN (PAP)

Komentując wyniki spotka­
nia de Gaulle—Kiesinger pra-

Nowy akt

sabotażu
w Izraelu

PARYŻ (PAP)
W nocy, z niedzieli na po­

niedziałek, w izraelskiej
miejscowości Idmit, w pobli­
żu granicy libańskiej, doko­
nano aktu sabotażu, wysa­
dzając trzema ładunkami dy­
namitu rurociąg wodny. Wy­
buch, do którego użyto 20 kg
dynamitu uszkodził część szo-

,sy, położonej o 500 metrów
od granicy. Zdaniem władz
Ipiąęlsklch, sabotażu dokonali
terroryści arabscy, którży
przeniknęli na teren Izraela.

nie
rezerwy
rzeczy-
międzywspółpracy

Paryżem.
kompleksy, w dziedzinie
rozbieżności są najpo-

sa zachodnioniemiecka
kryje sceptycyzmu i
w ocenie możliwości
wistej
Bonn a

Jako
których
ważniejsze, wymienia się: pro­
blem uzbrojenia atomowego, poli­
tykę europejską, stanowisko wo­
bec W. Brytanii, ocenę polityki
USA w Wietnamie, stosunek do
USA zagadnienie Paktu Atlanty­
ckiego i związanych z tym kon­
cepcji strategicznych; a wreszcie
— co szczególnie się podkreśla —

stosunek do granicy na Odrze 1

Nysie. Każdy niemal komentarz
zwraca uwagę, że PaTyż uznaje
tę granicę podczas gdy Bonn ją
neguje, z tej też przyczyny bar­
dzo sceptycznie ocenia się możli­
wości oczekiwanej przez Bonn

„pomocy” francuskiej dla za-

chodnioniemieckiej polityki
j,wschodniej”.

„Neue Ruhr Zeitung” pisze:
„To czego francuski prezydent

nie chce, ani też nie może uczy­
nić i czego nie uczyni w żadnym
wypadku, jest wmówienie pań­
stwom Europy Wschodniej, aby
uznały, że Bonn nie może uznać
granicy na Odrze i Nysie i musi
trwać pTży doktrynie Hallsteina
oraz roszczeniach do wyłącznej

reprezentacji Niemiec”.

Oświadczenie
Michela Debre

Wczoraj punktualnie o

godz. 11, a więc prawie go­
dzinę przed wyznaczonym li­
mitem czasu zameldował się
w Monaco pierwszy samochód
prowadzony przez Anglików
Kinga i Marlowa. Od taj
chwili do późnych godzin po­
południowych przybywali na

metę I etapu pozostali uczest­
nicy rajdu. Wśród ekip za­
meldowały się w Monte Carlo
trzy polskie załogi nr 215 —

II. Kuciński i R. Nowicki, nr

217 — S. Zasada i Z. Lesz-
czuk,nr221—K.FrankiA.
Wędrychowski. Polacy przy­
byli na metę ze znacznym
zapasem czasu . i przebyli tra­
sę o długości 3 tys. km bez
większych kłopotów. Ostate­
cznie jak podała komisja sę­
dziowska I etap Rajdu ukoń­
czyło 176 samochodów. Tak
więc na trasie wycofało się
19 załóg, a w liczbie tej znaj­
duje się pięć wozów, które
pfzybyły na metę z ponad
godzinnym opóźnieniem. Ofi­
cjalne wyniki I etapu podane
zostaną w dniu dzisiejszym.

Monte Carlo witało wczo­
raj zawodników piękną sło­
neczną pogodą. Po jeżdźie
non stop przez trzy dni i trzy
noce zawodnicy udali się na

zasłużony odpoczynek. Dwa

następne etapy, które czeka­
ją załogi, prowadzą górskimi
szosami Alp. Drugi etap ma

długość 1255 km, rozpocznie
się dziś o godz. 19.30 i za­
kończy po 24 godzinach. Na

tym etapie wyznaczonych
jest sześć odcinków specjal­
nych, co równoznaczne jest z

wyścigiem. Trzeci i decydu­
jący etap rozegra już tylko
60 najlepszych załóg. Będz>e
to 12-godzinny wyścig nocny
rozegrany również w Alpach.

Rekord świata

australijskiego pływaka
Na zawodach pływackich w Syd­

ney 19-letni Australijczyk John
Bennett ustanowił rekord świata
W wyścigu na 800 m st. dow.,
przepływając dystans w 8.47,3. Bo •

przedni rekord należał do pływa­
ka radzieckiego Helic-Geinana i
wynosił — 8 .47,4.

Krakowski Okręgowy Związek Tenisa Stołowego

ma juz 40 lat

POLITYCY bońscy starają się ostatnio
składać jak najwięcej oświadczeń. Z re­
guły oświadczenia te dotyczą rzeko­

mo dobrej woli Bonn w dziedzinie odprę­
żenia międzynarodowego, „nowej” polity­
ki wschodniej itp. itd. Trzeba powiedzieć,
że obserwujemy tutaj swoistą eskalację
słowną. Od czasu, kiedy kanclerz Kiesin­
ger wygłosił rządowe expose, nie ustaje
potok rozważań na temat nowej polityki
Bonn.

Polskiemu czytelnikowi nie trzeba chy­
ba przypominać ani oświadczeń naszych
mężów stanu, ani też sformułowań Soń­
skich polityków, które świadczą, iż rząd
boński pod płaszczykiem rzekomej dobrej
woli i chęci odprężenia chciałby konty­
nuować starą politykę. Żaden gest, żadne
oświadczenie na przestrzeni ostatnich ty­
godni nie świadczy o tym, aby Bonn za­
mierzał faktycznie, a nie w słowach tyl­
ko, zmienić swoją politykę. Zauważyła to

prasa krajów socjalistycznych, a także
wielu publicystów zachodnioeuropejskich.
Na marginesie zaś należałoby dodać, że
nie jest to pierwsza zachodnioniemiecka
próba tworzenia atmosfery zmiany polity­
ki bońskiej przy kontynuowaniu w rze­
czywistości starej liz.il.

Nic więc dziwnego, że Polska 1 inne kraj©
socjalistyczne nader wstrzemięźliwie przyjmują
bońskie deklaracje, oczekując, iż prócz słów,
bońska dyplomacja przystąpi do czynów. Tym­
czasem zaś Bonn widocznie nie tylko nie za­
mierza dążyć do zasadniczych zmian, lecz pró­
buje wykorzystać sytuację w ten sposób, aby
winę za brak postępów w Stosunkach między
NRF a krajami socjalistycznymi przerzucić na

te ostatnie. Mnożą się więc w prasie zachodnio-
niemieckiej oskarżenia jakoby kraje socjali­
styczne, a w szczególności Polska, były główny­
mi przeciwnikami odprężenia w Europie. Sprin-
gerowski „Die Welt” w ub. tygodniu tego typu
oskarżenia skierował również pod adresem
ZSRR i NRD. Dodać by tutaj należało, że z po­
dobnymi oskarżeniami pospieszył także londyń­
ski „Times”.

Nietrudno rozszyfrować bońśką politykę. W
obliczu poważnych rozmów europejskich w Pa­
ryżu, a potem być może i w innych stolicach
przedstawicieli nowego rządu, Bonn chce stwo­
rzyć wrażenie, iż nowi ekipa rzeczywiście
chclałaby pchnąć sprawy odprężenia i bezpie­
czeństwa europejskiego na nowe tory. Politycy
ci chcieliby uwolnić bońską hipotekę od obcią­
żenia oskarżeniami, które właściwie sprowa­
dzają się do skonstatowania powszechnie zna-

nych faktów, iż Bonn nie chce zejść z kursu
zimnowojennej poUtykl i to w sytuacji, kiedy
coraz więcej krajów od tej polityki odchodzi.

Przed samym wyjazdem do Paryża boński
minister spraw zagranicznych Willy Brandt
udzielił wywiadu hamburskiemu dziennikowi
bulwarowemu „Blld Zeitung”. Jest to dzien­
nik o wielomilionowym nakładzie, praktycz­
nie biorąc — jedyny masowy dziennik w Niem­
czech zachodnich. W wywiadzie tym Brandt
przyznał nawet, iż w polityce bońsklej jest
bardzo wiele błędów. Zapytany jednak o po­
litykę w stosunku do krajów socjalistycznych
Brandt powtórzył stare bońsklo teży o chęci
ożywienia stosunków w sprawach handlu i kul­
tury. W sprawach zaś najważniejszych, które
mogłyby doprowadzić dp normalizacji stosun­
ków, więc w sprawie broni atomowej, istnie­
jących granic w Europie, stosunku do drugie­
go państwa niemieckiego — Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Brandt nie zabrał głosu.
Tak więc będziemy musieli jeszcze poczekać
aż bońscy politycy zrozumieją, iż przy pomo­
cy nawet najbardziej „śmiałej i odważnej”
retoryki nie można załatwić sprawy o tak
wielkim znaczeniu dla pokoju światowego, ja­
kim jest problem niemiecki.

Bylibyśmy jednak niesprawiedliwi wobec
Brandta, gdybyśmy nie zauważyli, iż we wspo­
mnianym wywiadzie boński minister spraw za­
granicznych oświadczył m. in.:

„Nie chcemy aby nasza polityka wobec kra­
jów bloku wschodniego była rozumiana jako
polityka antyradziecka. W ten sposób bowiem
sami byśmy sobie zaszkodzili”.

Jest jednak tajemnicą, w jaki sposób
Brandt chce uprawiać politykę skierowaną
przeciwko. Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, Polsce i innym krajom socja­
listycznym, sojusznikom Związku Radzie­
ckiego i jednocześnie poleoszać stosunki
ze Związkiem Radzieckim. Nic tu nie po­
może nawet deklaracja, iż Brandt chęt­
nie — jak wynika z jego enuncjacji —

pojechałby do Moskwy, natomiast nie wy­
biera się on do Waszyngtonu. Za takim
oświadczeniem nie kryje się żadna zmia­
na polityki. Są to tylko taktyczne ma­
newry mające ńa celu wykazać rzekomą
dobrą wolę, a potem, kiedy manewry te
nie doprowadzają do żadnego rezultatu,
udawać skrzywdzone niewiniątko i zwa­
lać winę na innych. W Bonn zapomina się
jednak, iż taktyka ta stosowana wielo­
krotnie nie może także i w roku 1967 przy­
nieść żadnych efektów.

Tadeusz DERLATKA

I'

! KONIEC GOSPODARCZEGO
CUDU

Takiego widoku
dano w NRF przez
Pojęcio bezrobocia

oficjalnego słownika polityków
Niemiec zachodnich. Jednak
ostatnio przegrzanie koniunk­
tury i nadciągająca recesja da­
ją o sobie znać coraz wyraź­
niej. Kryzys rozpoczął się w

górnictwie węglowym. Nie po­
mogło skracanie czasu pracy
górników, ścinanie płac. Mimo
protestów związków zawodo­
wych szereg kopalń węgla u-

znanych przez kompanie ra

nierentowne, zamknięto. O -

becnie kryzys w zagłębiu Rn-

hry rozszerzy! się na prze­
mysł stalowy i maszynowy.

Na zdjęciu: kolejka bezro­
botnych, zwolnionych z zakła­
dów Kruppa w Essen czeaa

na rejestrację w urzędzie za­
trudnienia 1 wypłatę zasiłku.

CAF — Unlfax

Przewodniczący komisji
rozejmowej poniósł
śmierć w wypadku

samochodowym
PARYŻ (PAP)

Jak donosi agencja France
Presse ż Damaszku, przewodni­
czący mieszanej syryjśko-iźrael-
skiej komisji rozejmowej, Szwed,
kp. Erie Sparre, poniósł śmierć
W wypadku samochodowym w

odległości 25 km od Damaszku.

Szef obserwatorów ONZ w Pa­
lestynie, generał Odd Billi, udał
się w poniedziałek rano do Da­
maszku w celu wszczęcia śledz­
twa w sprawie przyczyn katastro­
fy. Odd Billi ma przekazać rów­
nież rządowi syryjskiemu odpo­
wiedź Izraela na propozycję se­
kretarza gen. ONZ U Thanta
W sprawie zmniejszenia napięcia
na granicy izraelskó-syfyjskiej.
Odpowiedź ta — jak stwierdza a-

gencja France Presse — zawiera
zgodę rządu izraelskiego co do
zasady na propozycję U Thanta.

Ł

PARYŻ (PAP)
W oświadczeniu złożonym

po przybyciu do Amsterdamu
francuski minister gospodarki
i finansów, Michel Debre o-

świadczył, że trzeba, by sześć

krajów EWG zajęło wspólne
stanowisko w rokowaniach
walutowych. Obecny świato­
wy system walutowy gold-ex-
change standard (dolar poró­
wnywany do złota) powinien
być, zdaniem M. Debre, zmo­
dyfikowany, z uwzględnieniem
potrzeb nowoczesnej gospodar­
ki. Francuski minister powtó­
rzył tezę o konieczności pod­
wyższenia cen złota.

Debre omówił następnie sy­
tuację ekonomiczną w Euro­
pie, stwierdzając, że ogólne
zahamowanie tempa rozwoju
gospodarki jest mniejsze

’

we

Francji niż w innych krajach.

Tenis stołowy zaliczany dziś w

święcie do jednej z najpopular­
niejszych dyscyplin, nie posiada
w naszym kraju zbyt wielkich
tradycji. A jednak Krakowski O-

kręgowy Związek Tenisa Stołowe­
go liczy już 40 lat•i w roku 1926
powstał jako pierwszy W Polsce.

Tak się składa, że ten dostępny
na co dzień sport (a nie zabawa,
jak próbowano go nazywać), wy­
magający od zawodników żelaznej
kondycji, dużego refleksu, szybko­
ści i wielkiej odporności psychicz­
nej, z uporem toruje sobie drogę.
Różne były koleje krakowskiego te­
nisa. Były okresy sławy, były tytu­
ły mistrza Polski, indywidualne i

drużynowe, były i lata chude.
Pionierzy tej dyscypliny sportu,

to przedwojenne zespoły: ZTS
Samson Tarnów, ŻKS Hakoah,
Makkabi, Hagibor, ŻTS, Wisła, w

latach późniejszych Ćracoyia, któ­
ra po połączeniu z Polonią przy­
sporzyła krakowskiemu tenisowi
szereg cennych sukcesów, zdoby­
wając dwukrotnie w okresie po II

wojnie tytuł drużynowego mistrza
ńolski.

Wspomnienia wspomnieniami,
popatrzmy Jednak na rzeczywi­
stość i na perspektywy tej dyscy­
pliny sportu w Krakowie oraz na

rzeczywistą sytuację w Krakow­
skim Okręgowym Związku, które­
mu przewodzi Franciszek Klinik.

KOZTS zrzesza obecnie około
1100 zawodników 1 zawodniczek,
uprawiających tę trudną dyscypli­
nę sportową. 14 zespołów ligi o-

kręgowej, dwie grupy klasy A po
14 drużyn, cztery grupy klasy B
oraz trzy podokręgi; cztery dru­
żyny ligi mlędzyokręgowej oraz

drużyna Hutnika N. Huta, grają­
ca z powodzeniem w ekstraklasie
— oto niekompletny, choć spory
dorobek naszego okręgu, który
wytyczył sobie ambitne plany.
Przede wszystkim aktywizację
niektóiych terenów w wojewódz-

twie poprzez utworzenie szesna­
stu delegatur w powiecie przy
każdym Powiatowym Komitecie
Kultury Fizycznej i Turystyki.
Jest ofiarna grupa działaczy spo­
łecznych, są bardzo dobrzy wy­
chowawcy, z trenerami pp. Wci­
sło (Wanda N. Huta, dawniej Hut­
nik), Lida (obecnie Prądniczanka),
jest utalentowana młodzież. Jest
wreszcie dobra współpraca z

WKKFiT, są wystarczające W
chwili obecnej środki finansowe.
A więc istnieją obiektywne wa­
runki nawrotu do dawnych świet­
nych tradycji.

Stąd duża doza optymizmu pre­
zesa Klinika i członków zarządu,
którzy widzą możliwość odzyska­
nia utraconej pozycji krakowskie­
go tenisa stołowego. Nic więc
dziwnego, że w roku jubileuszo­
wym działacze Związku przewi­
dzieli szereg atrakcyjnych mię­
dzynarodowych Imprez, które
winny przynieść wiele emocji en­
tuzjastom celuloidowej piłeczki.

A. PIASKOWY

Polska nie weźmie
udziału w mistrzostwach

świata siatkarek
Polski Związek Piłki Siatkowej

zadecydował, że reprezentacja na­
szego kraju nie weźmie udziału
w mistrzostwach świata drużyn
kobiecych, które mają być prze­
prowadzone w Japonii w dniach
21—29 bm. Decyzję tę podjęto na

znak protestu przeciwko postępo­
waniu organizatorów tego turnie­
ju, którzy postanowili nie uzna­
wać oficjalnych nazw NRD i
KRL-D, a ponadto wprowadzili
niezgodne ze zwyczajami FIVB

zasady przeprowadzenia mis­
trzostw, dyskryminujące niektóre

zespoły.

Hokej... Hokej... Hokej •••

W Indonezji

Towarzystwo Handlu
z ZSRR i Europą

Wschodnią
TOKIO (PAP)

W poniedziałek zostało u-

tworzone w Tokio Towarzy­
stwo Handlu z ZSRR i Euro­
pą Wschodnią. W zebraniu or­
ganizacyjnym uczestniczyli
przedstawiciele ponad 100
wielkich towarzystw handlo-
wo-przemysłowych.

Komunikat MO

W niedzielę hokeiści ekstra­
klasy rozpoczęli decydujące
finałowe spotkania w grupie
walczącej o mistrzowski tytuł
i w grupie spadkowej walczą­
cej o utrzymanie się w eks­
traklasie. W pierwszych me­
czach zanotowaliśmy już nie­
spodzianki. W niedzielę Le­
gia przegrała z Pomorzani­
nem, a wczoraj Podhale po­
niosło porażkę z Naprzodem
Janów.

A oto aktualna tabela grupy
finałowej

*

1. Legia 19 28 102:50
2. Pomorzanin 19 26 73:45
3. GKS 18 25 91:53
4. Naprzód 19 23 75:68
5. Podhale 19 22 80:61

Grupa spadkowa
6. Polonia 19 18 74:84
7. ŁKS 19 15 77:80
8. Murcki 18 15 60:77
9. Baildon 18 11 59:67

10. KTH 18 3 46:148

Nowe aresztowania
LONDYN, NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Djakarty agencja
Reutera, aresztowano porucznika
i dwóch kaprali lotnictwa indo­
nezyjskiego, oskarżonych o to, że

przeszło rok ukrywali dwóch

przywódców próby przewrotu z

Zrezygnowano
z poszukiwań zwłok

Campbella
LONDYN (PAP)

Nurkowie brytyjskiej marynar­
ki po prawie dwutygodniowych
poszukiwaniach zaniechali osta­
tecznie poszukiwań ciała Donalda
Campbella, rekordzisty szybkości
lodzi motorowych, który w dniu
4 bm. poniósł śmierć ha jeziorze
Conlston w północnej Anglii, u-

siłując pobić własny rekord. Szef
8-osobowej ekipy prowadzącej po­
szukiwania oświadczył, że wszyst­
kie absolutnie możliwości zosta­
ły wyczerpane, ale nie dały re­
zultatu. Natomiast przez pewien
jeszcze czas policja będzie obser­
wowała, czy zwłoki Campbella nie

wypłyną na powierzchnię jeziora.

1965 roku. Obaj cl przywódcy —

gen. Supardjo 1 członek Biura

Politycznego KPI Anwar Sanussi
— są już teraz w więzieniu. W

Djakarcie twierdzi się, że byli o-

ni ukrywani „na pisemny rozkaz
Sukarno”. Fakt, że mogli tak
długo uniknąć aresztowania przy­
pisuje się w każdym razie istnie­
niu w indonezyjskich Siłach

Zbrojnych elementów prosukarno-
wskich.

Korespondent agencji UPI u-

trzymuje, że Wśród indonezyjskich
„Jastrzębi” (Określenie nawiązu­
jące do przezwiska amerykań­
skich zwolenników nieprzejednania
1 polityki silnej ręki) widać oznaki
niecierpliwości, pesymizmu i na­
wet paniki w obliczu niezdecydo­
wanej postawy szefa reżimu ge­
nerała Suharto w stosunku do

prezydenta Sukarno. Szereg wyż­
szych wojskowych (m. in. gen.
Nasution) oraz polityków (m. In.
minister spraw zagranicznych Ma­
lik) starają się skłonić Suharto
do działania. Powiadają, że Wy­
starczy, by Suharto dal „sygnał”,
a prezydent stanie się „zwykłym
obywatelem”,

W dniu 31. XII . 1966 r. wyszedł
ż domu i dotychczas nie powrócił:
Ob. Franciszek AMBORSKI s. Pio­
tra i Anny z d. Biskup, ur. 10. X.
1937 r. w Bochni, zam. Oświęcim
ul. Budowlanych nr 66/7.

Rysopis: wzrost 172 cm, szczu­
płej budowy ciała, twarz owalna
o lekko wystających kościach po­
liczkowych, oczy szare, nos mały,
uszy małe przylegające, włosy
blond.

Ubrany: w garnitur koloru brą­
zowego, płaszcz ciemno popielaty,
beret czarny, trzewiki czarne z

kożuszkiem.
Ktokolwiek wiedziałby o miej­

scu pobytu zaginionego, proszony
jest o osobiste lub telefoniczne
skontaktowanie się z Komendą
'Wojewódzką MO w Krakowie pi.
Szczepański nr 5, pokój 101, tele­
fon nr 239-21, wewnętrzny 379, lub
najbliższą jednostką Milicji Oby­
watelskiej.

Porażka
hokeistów Podhala

Niepomyślnie wystartowali ho­
keiści Podhala do decydujących,
finałowych zmagań o tytuł mi­
strza Polski. Wczoraj doznali w

Janowie porażki z Janowem 2:5
(0:2, 2:0, 0:3). Drużyna Janowa

zagrała jedno z lepszych spotkań
i zwycięstwo jej mogło wypaść
jeszcze okazałej. Gospodarze po­
siadali szereg idealnych pozycji
do podwyższenia wyniku, zwła­
szcza w trzeciej tercji, w której
zdobyli trzy bramki. Oprócz te­
go wyraźną przewagę posiadali
także gospodarze w I tercji. Pod­
hale zagrało optycznie dość ład­
nie, lecz nieskutecznie. Drużyna
„Szarotek” miała wyraźną prze­
wagę w II tercji. Błędem zespo­
łu Podhala
forsowanie gry
popisami
kiewicza, które nie mogły przy­
nieść rezultatu. Spotkanie sędzio­
wali pp. Andrysiak (Łódź) i Kry-
stowiak (Warszawa). Bramki dla
Podhala strzelili: Kilanowicz i
Słowakiewicz, dla Naprzodu:
Malcharek 2, Gucki, Ganśinie i
Rejs po 1.

było nieskuteczne
_

. indywidualnymi
Kilanowicza i Slowa-

1

Towarzyszowi
Czesławowi

WOJEWODZICOWI

instruktorowi KP PZPR
w Wadowicach z powo­

du zgonu
OJCA

wyrazy współczucia
składają

PRACOWNICY KP PZPR
W WADOWICACH

O Puchar Jodłowej Góry
Na zakończenie dorocznego

obozu zimowego Technikum
Łączności ź Krakowa, sekcja
narciarska Międzyszkolnego
Klubu Sportowego „Wisła”,
zorganizowała na Jodłowej
Górze w pobliżu Nowego Są­
cza III zawody narciarskie
młodzieży ó Puchar „Jodłowej
Góry”. Puchar ten ufundowa­
ny został przez prof. J. Koro-
sadowicza i p. A. Oleksy.

W tym roku puchar w kon­
kurencji dziewcząt zdobyła
Ewa Berdak, a w konkurencji
chłopców Andrzej Tuziak.

Zawody o Puchar „Jodło­
wej Góry” rozgrywane były w

konkurencji biegu narciar­
skiego i slalomu.

A
1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.

oto aktualna tabela II ligi:
Cracovia 14 21 60:30
Polonia 14 19 59:30
Fortuna 14 16 56:57
Podhale Ib 14 15 57:52
Odra 14 12 53:45
Śląsk 14 10 51:80
Naprzód Ib 14 10 44:87
Wisła 14 9 73:62

W kilku wierszach
® Przebywająca w Afryce olim­

pijska reprezentacja piłkarska Ru­
munii rozegrała międzypaństwowe
spotkanie z Etiopią. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym. 2:2.

• W pierwszym spotkaniu 1/8
klubowego pucharu Europy w

siatkówce mężczyzn Ruda Hyezda
(CSRS) pokonała mistrza. Izraela
Hapóel Hachomrom Tel Aviv 3:0.

© Zawodnicy z 60 krajów za­
powiedzieli udział w tegorocznych
przedolimpijskich zawodach
październiku.

® Sensacyjnie zakończyło
międzypaństwowe spotkanie w

keju na trawie pomiędzy Indią
i NRD. Zwyciężyli hokeiści NRD
1:0.

• W trzecim dniu turnieju mię­
dzynarodowego koszykówki roz­
grywanego w Warszawie uzyska­
no następujące wyniki: Zagrzeb
pokonał Legię 84:78, Sófia zwy­
ciężyła Pragę 82:79, Polonia wy­
grała z Amsterdamem 82:64.

---- -&- ----

W

się
ho-

4 zwycięstwa siatkani

Legii w Belgii
Do kraju powrócił zespół lide­

ra I ligi siatkówki mężczyzn, war­
szawskiej Legli, który rozegrał 4

spotkania w Belgii. Wszystkie me­
cze zakończyły się zwycięstwami
Polaków. W pierwszym spotkaniu
pokonali oni w Roselaar Courtral
3:0. Rewanżowy mecz w Courtral
zakończył się także zwycięstwem
Legii 3:1. Następnie legioniści
zwyciężyli W Gandawie reprezen­
tację tego miasta 3:1 i na zakoń­
czenie tournee Wygrali z repre­
zentacją północnej Francji 3:0.
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Studenta droga
do

O wielkiej, politycznej i i-
deowo - wychowawczej roli,
jaką powinna odgrywać orga­
nizacja partyjna na wyższej
uczelni, w środowisku stu­
denckim — nie trzeba pew­
nie nikogo przekonywać. Tym
bardziej więc musi niepokoić
fakt, że w Krakowie tylko 4,9
proc., studentów należy do
partii. Że w ciągu ostatnich
3 lat nastąpił spadek tenden­
cji wzrostu szeregów partyj­
nych wśród studentów, i że

przyjmuje się głównie słu­
chaczy ostatnich lat studiów.

Towarzysze, którzy badali
te sprawy doszli do wniosku,
że jedną z przyczyn tego zja­
wiska jest fakt, iż kierow­
nictwo niektórych organizacji
uczelnianych nie przywiązuje
dostatecznej wagi do pracy
wśród młodzieży studenckiej.
Ton w organizacjach uczel­
nianych nadają często pra­
cownicy naukowi. Większość
czasu poświęca się organiza­
cyjnym sprawom uczelni, pro­
blemom kadry naukowej,
przewodom habilitacyjnym i
tym podobnym sprawom.
Młodzi asystenci, którzy sta­
nowią często najprężniejszy
element w uczelnianych or­
ganizacjach wnoszą do pracy
tych organizacji swoje spra­
wy, swoje ambicje. Natomiast
studenckim sprawom, proble­
mom dydaktyki i sprawom i*
deowo-politycznym poświęca
się mniej uwagi.

Studenta w zasadzie nie in­
teresują personalne i organi­
zacyjne sprawy uczelni, pro­
blemy kadry naukowej i je-

4 serie
„Wojny i pokoju”

gotowe
Reżyser Sergiusz Bon-

darezuk zakończył pracę
nad ekranizacją epopei
Tołstoja „Wojna i pokój".
Nakręcanie tego gigantycż-
ngo filmu trwało od 1962
roku. Seans, na którym
wyświetlono by wszystkie 4
serie trwałby prawie 15
godzin.

Trzecia seria, zatytuło­
wana „Rok 1812”, wejdzie
na ekrany kin moskiew­
skich w końcu lutego,. 0-
statnia część filmu udostę­
pniona zostanie publiczno­
ści w maju.

MOZAIKA
KUtWRAlNA

żeli widzi, że jest to dla orga­
nizacji partyjnej najważniej­
sza, bądź wyłączna kwestia,
dochodzi do wniosku, że wi­
docznie organizacja partyjna
jest dla profesorów i asysten­
tów, a dla niego jest ZSP czy
ZMS — z ich formami pracy
przystosowanymi do potrzeb
młodzieży.

Ostatnio instancje partyjne
podkreślają bardzo mocno jak
wielką wagę przywiązuje się
do rozwoju organizacji i do
działalności ideologicznej w

środowisku studenckim. Jeże­
li organizacje partyjne w u-

czelniach nie stworzą możli­
wości dyskusji na ten temat,
jeżeli nie podejmą tej proble­
matyki — wytwarza się próż­
nia, którą natychmiast wy­
korzystuje przeciwnik ideo­
wy. Próżnia ta stwarza do­
skonałe warunki dla rozwoju
ideałów drobnomieszczań-
skich, prymitywnych postaw
konsumpcyjnych czy cwa­
niackich.

Wiele organizacji w uczel­
niach podjęło ostatnio wysił­
ki, zmierzające do rozwinię­
cia szerokiej działalności
wśród studentów. Oto co zro­
biono na przykład na Poli­
technice Krakowskiej.

Stworzono przede wszyst­
kim więzy organizacyjne od­
powiadające naturalnym wię­
zom koleżeńskim — a więc
grupy partyjne na poszczegól­
nych latach studiów (dotych­
czas zbierały się tylko całe or­
ganizacje Wydziałowe). Do
pracy w tych grupach skiero­
wano partyjnych pracowni­
ków nauki, ale tylko tych,
którzy umieją nawiązywać
kontakt z młodzieżą. Grupy
te stały się ośrodkami ożywio­
nych dyskusji. Pomagają stu­
dentowi znaleźć swoje miejsce
w środowisku.

Poważnym ośrodkiem pracy
partyjnej stał się także ze­
spół domów akademickich,
gdzie wspólne miejsce zamie­
szkania stwarza naturalną
więź, ułatwia zbieranie się.
Grupa partyjnych studentów
z domów akademickich zaj­
muje się głównie pracą od­
czytową i samokształceniową.
Zorganizowano czytelnię pra­
sy i literatury społeczno-po­
litycznej. Czytelnia ta często
nie może pomieścić wszyst­
kich przychodzących na or­
ganizowane przez grupę par­
tyjną prelekcje i dyskusje.Środowisko studenckie zawsze

było i jest spragnione informa­
cji politycznej i możliwości
wymiany poglądów.

Na Politechnice bardzo kon­
sekwentnie stosuje się zasa­
dę, że pierwszym zadaniem
partyjnego studenta jest po­
ważne traktowanie obowiąz­
ków naukowych. Grupy par­
tyjne, w których wszyscy się
znają, pilnują, aby leń nie
próbował nadrabiać swojego
nieuctwa przynależnością do
partii.

Doświadczenia organizacji
partyjnej na Politechnice do­
wiodły, że o ile studenta nie
interesują sprawy kadry nau­
kowej, to problemy dydakty­
ki, leżą mu bardzo na sercu.

Partyjni studenci stanowią
tutaj oparcie dla komitetu u-

czelnianego, który zmierza
do tego, aby dydaktyka nie
była dla naukowca smutną
koniecznością, ale pierwszym
obowiązkiem. Na ostatnim ze­
braniu poświęconym sprawom
dydaktyki na Wydziale Archi­
tektury wywiązała się ożywio­
na dyskusja na ten temat, w

trakcie której padło wiele
krytycznych uwag.

Towarzysze z Politechniki
podjęli także problem kon­
taktów między wykładowcą a

studentem, kontaktów, które
ograniczają się najczęściej do
wykładów i ćwiczeń.

Niedawno rektor, dziekani 1
inni pracownicy uczelni od­
wiedzili z inicjatwy organiza­
cji partyjnej, domy akademi­
ckie Politechniki. Poszli do
pokojów, porozmawiali ze stu­
dentami.

Nie trzeba nikogo przeko­
nywać z jakim uznaniem spo­
tkała się ta wizyta wśród stu­
dentów. Organizacja partyjna
dąży do tego, aby takie kon­
takty nie były czymś wyjątko­
wym. Takie formy, to także
praca wychowawcza, chociaż
nie mówi się na tych spotka­
niach o polityce ani o ideolo­
gii.

O powodzeniu pracy partyj­
nej na Politechnice może

świadczyć chociażby fakt, że

upartyjnienie wśród studen­
tów wynosi tutaj 8 procent o-

gółu młodzieży studiującej.
Ambicje idą oczywiście dalej.
Organizacja uczelniana zmie­
rza głównie do tego, aby
przyjmować studentów pierw­
szych lat studiów. Student
przyjęty na ostatnim roku,
kiedy jego kontakty z uczel­
nią są już luźne, jest często
słabo zaangażowany w pracę
organizacji. Szybko kończy
studia i przenosi się do orga­
nizacji w miejscu pracy, gdzie
działają już nowe układy spo­
łeczne. Tymczasem
pierwszych lat, w

kiedy często zagubiony jest
w nowym środowisku i kiedy
przechodzi burzliwy niejedno­
krotnie proces kształtowania
światopoglądu, pozostaje naj­
częściej poza partią.

Bardzo często uczelniane or­
ganizacje nie interesowały się
dotychczas studentem pierw­
szych lat ze względu na je|ó
niedojrzałość.

Praca wśród młodzieży stu­
denckiej to główne zadanie
stojące przed organizacjami
partyjnymi na uczelniach. Po­
lityka planowej rozbudowy
szeregów partyjnych polega
m. In. na rozwoju partii w

tych środowiskach, które ma­
ją decydujące znaczenie dla
naszego życia społecznego.
Dlatego taki nacisk kładzie
się ostatnio na przyjmowanie
robotników, chłopów, a także
studentów. Młodzież studiują­
ca będzie bowiem po ukończe­
niu nauki tworzyć elitę inte­
lektualną kraju i jego czoło­
wy aktyw gospodarczy i po­
lityczny. Jest niezmiernie
ważne, aby już na Uczelni sta­
li się ludźmi świadomymi i
zaangażowanymi, aby byli na

co dzień współtwórcami poli­
tyki partii.

Andrzej MAGDOft

student
okresie;

30 LAT TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ PKP

Polska zajmuje II miejsce w Europie pod względem tempa elektryfikacji linii kolejowych. Mi­
nęło 30 lat od momentu, kiedy na odcinku Pruszków — Warszawa — Otwock, ruszyły pierwsze
pociągi elektryczne. Do wybuchu wojny długość trakcji elektrycznej wynosiła 106 km, jednak i ten

skromny dorobek uległ całkowitemu zniszczeniu podczas działań wojennych. W 1945 roku trzeba
więc było zaczynać od nowa. Dzisiaj łączna długość zelektryfikowanych linii kolejowych osiągnęła
już ponad 2.500 km, co stanowi li proc, całej sieci normalnotorowej w Polsce. Na zdjęciu: na

miejsce przestarzałych już i nieekonomicznych parowozów wchodzą nowoczesno elektrowozy.
CAF — Gili

PRZED WYZWOLENIEM KRAKOWA

Kiedy rozpoczęła się radziecka ofensywa „Wi­
sła — Odra”, 16 stycznia 1945 roku, wojska
I Frontu Ukraińskiego zbliżały się już do Kra­
kowa. Niemcy opasali miasto kilkoma pierście­
niami okopów i rowów przeciwczołgowych, zbu­
dowali ponad 200 żelazobetonowych zapór prze­

ciwczołgowych, 50 betonowych schronisk bojowych oraz

ogromną ilość schronów podziemnych. Zaminowali lotni­
sko, wszystkie mosty na Wiśle, koszary, ważniejsze drogi
wiodące do miasta, sieć wodociągową, gazownię i elektro­
wnię miejską. Nie szczędzili też bezcennych zabytków kul­
tury umieszczając miny na Wawelu, w gmachu Teatru im.

starannie zaplanowanej operacji i zastosowaniu manewru okrąże-
niowego oraz w wyniku szybkiego działania wojsk I Frontu Ukraiń­
skiego pod dowództwem marszałka ZSRR I. S . Koniewa i dowód­
ców armii tego Frontu: gen. lejtn. I. Korownlkowa, gen. płk. P.

Kuroczklna 1 gen. lejtn. P. Polubojarowa.

Ludność
serdecznie witała wkraczające i niosące wyzwo­

lenie oddziały wojsk radzieckich. Nastroje radości i ulgi,
upojenie wolnością, gorącego patriotyzmu ogarnęły sze-

rokie warstwy mieszkańców Krakowa. Pragnęli oni bez­
pieczeństwa, stabilizacji i pracy. Ludność dekorowała bu­
dynki bi ło-czerwonymi flagami, troskliwie przechowywa­
nymi przez cały okres okupacji. Zdzierała tabliczki z nie-

IIUOŚCI
J. Słowackiego, w Wieży Ratuszowej i otoczeniu kościoła
Mariackiego. Kraków znajdował się w wielkim niebezpie­
czeństwie. Groziło mu poważne zniszczenie.

W przeddzień bitwy przyjechał na przedpola Krakowa dowódca
I Frontu Ukraińskiego, marszałek ZSRR I. S. Koniew.

18 stycznia, dzięki błyskawicznemu manewrowi, Kraków - został

oskrzydlony z północnego wschodu, północy i zachodu, a Jednostki

pancerne I Frontu Ukraińskiego zawiązały walki na północnych
przedmieściach. Czołgi 4 kpanć. osiągnęły północne, północno-za­
chodnie 1 zachodnie przedmieścia, za nimi uderzyły wojska 59
armii gen. lejtn. Korownikowa, k tóry osobiście kierował działa­
niami z Kopca Kościuszki.

Wojska radzieckie rozpoczęły szturm z północy 1 zachodu. Na­
tarcie ruszyło bez przygotowania i wsparcia artylerii. Dowódca

artylerii, gen. Aleksandrów wydał rozkaz: „Nie strzelać, nie nisz­
czyć zabytków”. Artyieria radziecka prowadziła jedynie rzadki

ogień na Krzemionki, gdzie uporczywie bronili się Niemcy. Ude­
rzenie z północy jednostek 115 KA 59. armii w godzinach rannych,
wyzwoliło Bronowice, około południa osiągnęło ulicę Długą, po­
tem Sławkowską, a następnie żołnierze radzieccy zdobyli Rynek
Główny. Oddziały radzieckie nacierające z północnego zachodu
i zachodu, zostały w tym czasie związane walkami na ulicach

Zwierzynieckiej 1 Straszewskiego, gdzie broniła się dość liczna

grupa wlasowców. Pod ich osłoną w kierunku Dębnik i szosy za­
kopiańskiej, wycofywały się ostatnie oddziały Wehrmachtu, SS

oraz żandarmeria z działami ppanc., które z kolei stanowiły grupę
osłonową mostu Dębnickiego. Grupa ta zajmowała kolejno stano­
wiska ogniowe na zbiegu al. Mickiewicza i Krasińskiego, następnie
na skrzyżowaniu Krasińskiego i Smoleńsk, a wreszcie przed sa­
mym mostem Dębnickim.

Kraków został wyzwolony i ocalony. Wyzwolenie 1 ocalenie mia­
sta stanowiło w historii sztuki wojennej Jeden z najbardziej kla­
sycznych przykładów podporządkowania celu militarnego celowi

polityczno-gospodarczemu. Ocalenie to było możliwe tylko dzięki

za-

dla

Ml-

NA SCENIE

rozległe
element

dotych-
które

W masowych scenach ba­
talistycznych — bitwa

pod Borodino, walk pod
Smoleńskiem — uczestni­
czyło ponad 12 tys. staty­
stów. Dla potrzeb filmu ko­
ło Wołokołamska wybudo­
wano wg historycznych
wzorów fragment Moskwy
z 1812 r. i tam nakręcono
m. in. scenę wielkiego po­
żaru miasta.

G. Holoubek
w roli prof. Tutki

„Klub prof. Tutki” — to ty­
tuł nowego polskiego filmu

telewizyjnego, który obejrzy­
my na małym ekranie w mar­
cu br. 5-odcinkowy film na­
kręcony został wg opowiadań
J. Szaniawskiego. Reżyserował
A. Kondratiuk. W roli prof.
Tutki — G. Holoubek, ponad­
to grają: H. Borowski, M. Pa­
wlikowski, K. Opaliński i inni.

LALKA"

Warszawski Teatr Powsze­
chny, specjalizujący się od
kilku lat w przenoszeniu na

deski sceniczne znanych dziel
literatury, wystąpił z nową
premierą z tego cyklu. Wi­
dzowie warszawscy oglądają
już dokonaną przez Adama
Hanuszkiewicza sceniczną a-

daptację „Lalki" Bolesława
Prusa, noszącą tytuł „Pan Wo­
kulski”. Ta właśnie postać je­
dnej z najpopularniejszych
polskich powieści XIX wieku,
wybrana została przez adap­
tatora na głównego bohatera
sztuki, akcja podąża jego śla­
dem, na tej postaci skupiają
się cechy i konflikty epoki.
Reżyserię „Pana Wokulskie­
go” przygotował autor adap­
tacji Adam Hanuszkiewicz.
Scenografię i kostiumy zapro­
jektowała Xymena Zaniew­
ska. Tytułową rolę odtwarza
Mariusz Dmochowski, w roli
Izabeli Łęckiej zobaczymy
Ewę Wawrzoń, panią Wąsow-
ską gra Zofia Kucówna.

Na zdjęciu powyżej: scena

ze spektaklu. Z lewej Ewa
Wawrzoń (Izabela), z pra­
wej Mariusz Dmochowski
(Wokulski). Na zdjęciu po le­
wej: jedna z ostatnich prób.
Mariusz Dmochowski — Wo­
kulski, Ewa Wawrzoń — Iza­
bela i reżyser spektaklu —

Adam Hanuszkiewicz.
CAF — Rosiak

Data odsłonięcia międzynarodo­
wego pomnika w Oświęcimiu wy­
znaczona została na dzień 16 kwie­
tnia bieżącego roku. Praca budo­
wlane i montażowe w Brzezince,
gdzie stanie pomnik-mauzoleum
ku czci 4 milionów ofiar, postę­
pują bardzo szybko.

Pomnik, będący rezultatem mię­
dzynarodowego konkursu, w wy­
niku którego przyjęty został do

realizacji projekt polsko-włoski,
składa się z trzech elementów.

Centralny — przypomina kształ­
tem rzymskie sarkofagi, nad któ­
rymi góruje akcent wysokościo­
wy, symbol komina krematoryj-
nego. Ta część wykonana zosta­
ła z polskiego piaskowca z okolic

Radkowa, zniwelowaną ziemię
wokół zespołu rzeźb, składających
się na część centralną; pokryje o-

grómna płyta z kostki granito­
wej, przy czym płyta będzie sta­
nowiła system tarasów, ciągnących
się od rampy kolejowej, na którą
przyjeżdżały transporty więźniów.
Brzegi tarasów tworzą
schody. Trzeci wreszcie

pomnika, to zachowane
czas ruiny krematoriów,

W kwietniu odsłonięcie
międzynarodowego pomnika

w Oświęcimiu
wraz z drutami obozowymi
wkomponowane zostały w kształt

pomnika.
Międzynarodowy pomnik w O-

święcimiu w zamiarze twórców i

inicjatorów miał być przede wszy­
stkim zbiorowym grobowcem 4
milionów ofiar, stąd inspirowany
jest przez kamienie starożytnych
sarkofagów. W intencji twórców
leżało danie wyobrażenia o roz­
miarach popełnionej tu zbrodni,
stąd jego monumentalny kształt.

Budowę pomnika oświęcimskie­
go prowadzi Rada Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa. Fun­
dusze na budowę zbierane są za

pośrednictwem międzynarodowego
patronatu, w skład którego wcho­
dzi szereg wybitnych osobistości,
m. in. Dymitr Szostakowicz, Pa-
blo Casals. (AR)

mieckimi nazwami ulic, plakaty i szyldy, hitlerowskie em­
blematy, pomagała radzieckim żołnierzom rozminowywać
budynki, zasypywała leje od bomb i wyrwy w jezdniach.
Robotnicy przystępowali do pracy. Rozpoczynało się nowe

życie W wyzwolonym mieście.
Jeszcże w czasie wyzwalania Krakowa, 18 stycznia, prze­

wodniczący konspiracyjnej Wojewódzkiej Rady Narodowej
Witold Wyspiański, nawiązawszy kontakt z mjr Ledicho-
wem, dowódcą oddziału wojsk radzieckich otrzymuje
pewnienie ze strony wojsk radzieckich dostaw mąki
robotniczych dzielnic Krakowa.

19 stycznia utworzono Tymczasowy Komitet Ludowej
licji Obywatelskiej i Biuro Werbunkowe. Ludność Krakowa
z zadowoleniem witała pojawienie się n_. ulicach miasta
oddziałów Ludowej Milicji Obywatelskiej z biało-czerwony­
mi opaskami na rękawach.

Z inicjatywy PKWN i KC PPR, jeszcze jesienią 1944 r„
na terenach wyzwolonych przez Armię Radziecką, zorgani­
zowano tzw. „grupy operacyjne”, które przesuwając się za

oddziałami wojsk radzieckich, na terenach wyzwolonych,
miały za zadanie nawiązać kontakt z ujawniającymi się
organizacjami i konspiracyjnymi radami narodowymi
i udzielić im pomocy w tworzeniu nowej państwowości
polskiej. Tworzono grupy operacyjne do spraw przemysłu,
transportu, telekomunikacji, administracji, szkolnictwa, mi­
licji, służby bezpieczeństwa.

19 i 20 stycznia przybyła do Krakowa główna grupa
operacyjna, zorganizowana w Rzeszowskiem. Tworzyli ją
działacze PPR, byli partyzanci i działacze lewicy konspi­
racyjnej.

21 stycznia ukazuje się odezwa, skierowana do ludności
miasta Krakowa i województwa krakowskiego następującej
treści:

„Na mocy uchwały Rady Ministrów Rządu Tymczasowego Rze­
czypospolitej z dnia 17 stycznia (nr 513) 1945 r. przejmujemy w

imieniu Rządu całą władzę cywilną w województwie krakowskim
w granicach administracyjnych istniejących do 1939 roku. Do czasu

zorganizowania władz administracji państwowej i samorządowej,
rozporządzenia nasze są obowiązujące dla wszystkich urzędów cy­
wilnych oraz wszystkich mieszkańców województwa krakowskiego.
— Pełnomocnicy Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej?’

Rolę koordynatora socjalistycznych grup operacyjnych,
przybyłych do Krakowa, spełniała grupa pod kierownic­
twem J. W. Zawadzkiego. Szybko zorganizowano Komitet
Wojewódzki PPR w Krakowie, z siedzibą w Rynku Głów­
nym 25, który natychmiast przystąpił do rejestracji człon­
ków PPR oraz skierował swych przedstawicieli — pełno­
mocników z zadaniem organizowania komitetów powiato­
wych PPR. Pełnomocnikami KW PPR w powiatach byli
działacze PPR i b. partyzanci AL z Podhala, Miechowskiego,
Chrzanowskiego i innych terenów. Nawiązywali oni współ­
pracę z ujawniającymi się organizacjami PPR, uczestnikami
lewicy konspiracyjnej i wspólnie z nimi, w ciągu 10 dni, we

wszystkich wyzwolonych powiatach województwa krakow­
skiego powołali do działania komitety powiatowe PPR, rady
narodowe, starostwa i inne organa władzy państwowej.

23 stycznia w krakowskim magistracie odbyło się ogólne
zebranie członków i sympatyków Polskiej Partii Robotni­
czej, z udziałem delegatów fabryk, członków Polskiej Partii
Socjalistycznej i bezpartyjnych. Wieczorem, tego dnia od­
było się pierwsze międzypartyjne zebranie przedstawicieli
partii demokratycznych, stojących na platformie Krajowej
Rady Narodowej, na którym wytypowano kandydatury do
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miasta Krakowa.

Ukazuje się odezwa Pełnomocnika Rządu Tymczasowego.
Odezwa kończy się wezwaniem: „Z dniem 24 stycznia Kra­
ków musi zatętnić normalnym życiem wolnego polskiego
miasta, miasta patriotów. Wszyscy na swe miejsce, wszyscy
do pracy!”.

Tego samego dnia, o godzinie 12-ej rozpoczęła się I Sesja
Miejskiej Rady Narodowej w Krakowie, z udziałem przed­
stawicieli PPR, PPS, SD i ŚL. Sesję otworzył prof. dr Z.

Mysłakowski. Z upoważnienia Międzypartyjnej Komisji
Partii Demokratycznych wygłosił on referat polityczny i
przedstawił wniosek o powołanie Zarządu Miasta Krakowa
w składzie: dr Aleksander Żaruk-Michalski — prezydent,
Stefan Wolas, inż. Eugeniusz Tor i Marian Firla — wicepre­
zydenci. Wniosek uchwalono jednomyślnie.

'

Termin zwołania I Sesji WRN w Krakowie odłożono, ze

względu na toczące się walki w rejonie Nowego Targu, Żyw­
ca, Bielska-Białej 1 niemożliwość przybycia delegatów z tych
terenów.

Tak wyglądał proces tworzenia ludowej władzy w pierw­
szych dniach wolności w Krakowie — centrum admi­
nistracyjnym, gospodarczym i kulturalnym ziemi kra­

kowskiej. Podjęcie przez nią, natychmiast po wyzwoleniu,
tak rozległej działalności stanowiło ważny moment w kształ­
towaniu się ludowo-demokratycznei rzeczywistości.

RYSZARD SŁAWECKI

P
isząc przed tygodniem

o — źle, czy raczej
całkowicie nie skom­
ponowanym — pro­
gramie krakowskim
na temat wspomnień

z ubiegłego roku w ujęciach
filmowych — i zastanawiając
się nad przyczynami niepo­
wodzenia tej audycji, nie przy­

puszczałem, że w niedzielne
popołudnie wszyscy odbiorcy
TV (a Szczególnie ci ż Kra­
kowa) otrzymają lekcję po­
glądową, jak należy konstruo­
wać podobny typ dziennikar-
sko-fUrnowych retrospekcii.
„Polska w roku 1966” — to
właśnie ów program opraco­
wany przez dużą liczbę re­
porterów — zgrabnie ilustro­
wany filmami, przeplatany
mikroWywiadami z ministra­
mi, naukowcami, artystami —

oraz, co najważniejsze — spię­
ty klamrą komentarza, która
określała wyraźnie i konse­
kwentnie zamiar twórców
scenariusza.

Być może, znalazłby się ten
i ów niezbyt zadowolony z

ostatecznego kształtu audycji
— ale nie wymagajmy za wie­
le. Z wybranych tez każda
właściwie miała swą pointę i
na szczęście autorzy „Polski
w roku 1966” zdając sobie
sprawę, czym grozi metoda
wszystkoizmu — ograniczyli
własne ambicje do wypunkto­
wania, ich zdaniem, spraw
najgłówniejszych w życiu sta­
tystycznym Polski minionego
roku. Powiedzmy od razu, że
nawet — jeśli scenariusz
przedstawiał tu parę zjawisk
marginesowych — to przecież,
tym więcej podkreślały one

zasadnicze problemy roku, i-
stotnie warte wspomnień. Nie
mówiąc o wprowadzeniu to­
nu naturalności tam, gdzie
zagraża zawsze pewna pom-
patyczność lub podejrzany po­
lor frazesu.

Jedno jest pewne: warszaw­
ski program został solidnie

przygotowany niemałym wy­
siłkiem jego wielu współau­
torów. Nie można tego nato­
miast powiedzieć o krakow­
skim przedsięwzięciu — cał­
kowicie przypadkowym, skle­
conym na chybił trafił (w tym
— więcej chybił, niż trafił),
wyprutym z ambicji prawdzi­
wie zręcznej, dziennikarskiej
roboty. Podkreślam to mocno,

albowiem pomysł kompozycji
takiego programu nie wyma­
ga ani zwiększonej pojemno­
ści studia TV, ani tak wielu
środków technicznych, by w

uboższych warunkach nie

można było zmontować audy­
cji na odpowiednim poziomie.
A z pewnością Obraz wyda­
rzeń krakowskiego roku 1966

mógł być interesujący. Ma­
my bowiem liczne środowiska

techniczno-naukowe, kultu­
ralne —• i ludzi obytych z ka­
merami telewizyjnymi, którzy

PO TELE-EKRAN1B

mogliby ciekawie i ze swadą
scharakteryzować interesują­
ce ogół słuchaczy zdarzenia
roku: w mieście i wojewódz­
twie. Potrzebny był jednak
pomysł...

Niekiedy jednak sam po­
mysł nie wystarczy. Oczywiś­
cie, gdy rzecz dotyczy spraw

artystycznych. Przekonaliśmy
się o tym w przypadku „Ta­
bakierki cesarza” czyli ostat­
niej premiery Teatru Kobra.

Rzeczywiście, tu pomysł in­
trygi kryminalnej rozpuścił
się zupełnie w realizacji sce­
nicznej widowiska. Jego akcja
przebiegała w sposób naiwny
(jeśli idzie o środki wyrazu

artystycznego) — a nawet de­
nerwująco prymitywny. Fa­
bularnych luk, a zwłaszcza
niedostatku anegdoty nie za­
stąpi dobra obsada ról; grubo
szyta intryga i tak będzie wi­
doczna, mimo wysiłku akto­
rów. Jeśli sztuka kryminalna
nie mieści się w ramach prze­
pisanego czasu — trzeba albo

z niej zrezygnować — lub

stworzyć spektakl w dwu czę­
ściach. Inaczej powstanie ża­
łosny kształt wydania bryko-
wego.

Podobne refleksje na temat

przecenienia pomysłu, nawie­
dziły mnie podczas końcowej
fazy Plebiscytu Archimedesa,
czyli w trakcie kolejnego wy­
boru laureata spośród kandy­
datur Kopernika, Michała A-

niola i T. Miintzera. Schemat

poprzednich audycji, bez do­
mieszki czegoś nowego — zde­
cydowanie unudnił ten pro­
gram, zwłaszcza w jego koń­
cówce. Wydaje się, że przed
następnymi odcinkami tego
cyklu, należałoby się dobrze
zastanowić nad zmianą form,
skądinąd przecież sensownej
i pouczającej audycji.

No i taki to kłopot z po­
mysłami. Albo ich brak —

albo zbyt im ufamy, jako sa­
moistnej sile...

JERZY BOBER
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Nierentowne lokale
zmorą krakowskiej gastronomii

Źle się dzieje w krakow­
skiej gastronomii. Do takiego
wniosku upoważniają nie tyl­
ko własne — z reguły smutne
— doświadczenia. Wystarczy
zapoznać się z oficjalnymi
wynikami pracy krakowskich
zakładów gastronomicznych za

rok ubiegły, by posiwieć ze

zmartwienia. Bo proszę — ta­
ki „Feniks” przyniósł straty
367 tys. zł, „Grand” wypraco­
wał deficyt ok. 193 tys. zł, mi­
nimalny wręcz dochód — 43
tys. zł przyniosła „Warsza­
wianka”. Weźmy dla porów­
nania lokale sezonowe. Pawi­
lon w Lesie Wolskim dorobił
się strat w wyskości 279 tys.
zł, pawilon koło Skał Panień-

Re-

W 22 rocznicę

wyzwolenia
Krakowa

Społeczeństwo Krakowa
roczyście przygotowuje się

u-

.
_

do
obchodów 22 rocznicy wyzwo­
lenia naszego miasta. W za­
kładach pracy, instytucjach,
fabrykach, szkołach odbywa­
ją się okolicznościowe akade­
mie, wieczornice, spotkania.

W bardzo podniosłym na­
stroju obchodziła rocznicę
młodzież Technikum Hutni-
czo-Mechanicznego w Nowej
Hucie, która — jak już in­
formowaliśmy — odnalazła w

Byszycach zapomnianą mogi­
łę żołnierza radzieckiego i u-

porządkowała ją wspólnie z

miejscowym społeczeństwem.
Po złożeniu wieńców i kwia­
tów oraz zapaleniu znicza na

odnalezionej mogile odbyła się
następnie uroczysta akademia
w miejscowej szkole podsta­
wowej.

Dzisiaj w przeddzień rocz­
nicy o godz. 12 przedstawi­
ciele władz i społeczeństwa
złożą wieńce i kwiaty na

Grobach Żołnierzy Radziec­
kich, pod Pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza i pod Pomni­
kiem Wdzięczności przy pl.
Wolności. Wojsko i młodzież
zaciągną warty honorowe w

miejscach masowych straceń.
Również dziś o godz. 17 w

salach DKDiM przy ul. Grun­
waldzkiej 5, Prezydium DRN
Grzegórzki organizuje uroczy­
stą okolicznościową akademię.
Dalsze wieczornice i spotka­
nia odbędą się na terenie ca­
łego Krakowa, (ans)

skich 127 tys. zł, nierentow­
na była też Sielanka gdzie
straty wyniosły 34 tys. zł. Nie
są to pełne dane, ale już sam

fakt, że tak doskonale usy­
tuowane lokale jak np. „Fe­
niks”, „Grand” są nierentow­
ne budzi poważny niepokój.

Jakie są tego przyczyny?
Wymieńmy najpierw te na­
tury obiektywnej, rzutujące
na pracę naszej gastronomii.
A więc przede wszystkim —

nieodpowiednie, ciasne zaple­
cza, dalej — wysokie podatki
dochodzące niekiedy do za­
wrotnych sum, np. w Gran­
dzie do pół min zł (!).
monty trwające całymi mie­
siącami np. w Feniksie ciąg­
nęły się przez blisko 5 mie­
sięcy, a każda taka przerwa
rzutuje na roczny bilans. (Py­
tanie tylko — czy remontów
nie przeprowadza się za czę­
sto — przykładem choćby
Warszawianka). Lokale sezo­
nowe mają kłopoty z trans­
portem, są wykorzystane tyl­
ko przez 4-—5 miesięcy, a po­
datek trzeba płacić za cały
rok. Oddanie lokalu w ajen­
cje było do tej pory nader
skomplikowane, bo wymagało
decyzji samego... resortowego
ministra. Ale to tylko część
przyczyn nierentowności loka­
li. Dalsze tkwią w wadliwej,
wręcz złej organizacji pracy
w samych lokalach, w niesu-
mienności i nieuczciwości per­
sonelu. Czyż „Grand” może

liczyć na klientelę, kiedy na

podanie obiadu czeka się na­
wet... godzinę. Krakowskie lo­
kale bagatelizują po prostu
klienta,

”

wyznają zasadę:
„Przyjdzie — to dobrze, nie
to drugie dobrze”. I jak tu

potem zakład może być ren­
towny... A że nawet w nienaj­
lepszych warunkach lokalo­
wych restauracja może przy­
nosić wcale ładny dochód,
niech świadczy przykład „Sza­
rotki” — obecnie zakładu a-

jencyjnego, który kiedyś przy­
nosił duże straty, (ans)

Wieczór Wawelski

Dziś o godz. 20 odbędzie
się kolejny „Wieczór Wawel­
ski”, który uświetnią swoim
udziałem: znakomita pianist­
ka Regina Smendzianka, któ­
ra wykona Sceny dziecięce
op. 15 Roberta Schumanna, 3
Moments musicaux, Francisz­
ka Schuberta i Sonatę D-moll
op. 31 Ludwika van Beetho-
vena, oraz Nina Andrycz,
którą zobaczymy we fragmen­
cie V aktu „Marii Stuart” J.
Słowackiego ze współudziałem
aktorów Mariusza Dmochow­
skiego i Mieczysława Gajdy.

Jan Kołton jest jednym z najstarszych „mistrzów trąbki”, wygry­
wających hejnał z Wieży Mariac kiej. Pracuje on na Wieży od
1945 roku — obecnie gra na trąb ce słynnego Śmietany.

Fot. J. Uiberall

Rok 1967 w Zakładach Odzieżowych

Co przyniesie rok bieżący
Krakowskim Zakładom Prze­
mysłu Odzieżowego? Fabryka

60 nowych
zarówno

otrzyma około
maszyn i urządzeń
krajowych jak i zagranicz­
nych. Będą to m. in. urządze­
nia do mechanicznego praso­
wania. W tej chwili już 70
proc, wytwarzanych w zakła­
dach ubrań jest prasowanych
mechanicznie. Przewiduje się
że w roku 1967 mechanicznym
prasowaniem będzie można

objąć całość produkcji. Polep­
szy to bez wątpienia standard
jakości.

Wiążą się z tym także m. in.
ambitne zamierzenia zakładu
jeśli chodzi o znak jakości. O
ile w tej chwili 25 proc, pro­
dukowanych tutaj ubrań męs­
kich (zakłady specjalizują się
w tym asortymencie) posiada
znak jakości, to z końcem 1967
roku KZPO pragną uzyskać
znak jakości już dla 50 proc,
swoich wyrobów. Jest to za­
danie niełatwe. Mamy już

• niezłe tkaniny elanowe lecz
• niestety ciągle jeszcze kiep-
i skie i brzydkie dodatki psują-
i ce efekt końcowy, estetykę
i gotowego już garnituru.

W 1967 roku będzie się w

KZPO przygotowywać doku-
’

mentację na rozbudowę i mo­
dernizację przychodni
skiej i całego zaplecza

'

nego. A mieszkania?
'■finansowa jaką zakład

czy dla swojej załogi zamyka
się w tej dziedzinie kwotą po­
nad 3 min zł. Do nowych
mieszkań będą się mogli
wprowadzić nowi lokatorzy
— pracownicy KZPO dopiero
jednak w 1968 r. Taki bowiem
jest harmonogram spółdzielni
z którą ten zakład współpra­
cuje. (hz)

W XXV rocznicę

Spotkania
z b. członkami PPR
f

W»ostatnich dniach w wie­
lu środowiskach miasta odby­
wają się spotkania z b. człon­
kami PPR. Organizowane w

związku z 25 rocznicą powsta­
nia PPR mają charakter wie­
czorów wspomnień z okresu
powstania PPR, walki z oku­
pantem, z pierwszych lat
działalności partii i z czasów
tworzenia i utrwalania wła­
dzy ludowej w naszym kraju.

Wczoraj zebranie takie od­
było się w KD PZPR Stare
Miasto. Byli członkowie PPR

wchodzący w skład KD Stare
Miasto spotkali się z członka­
mi egzekutywy tego Komite­
tu. Wieczornicę poświęconą
XXV rocznicy powstania PPR

urządziły, również wczoraj
Zarząd Uczelniany ZMS i Ra­
da Uczelniania ZSP przy
Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej w Krakowie.

Także Komitet Uczelniany
przy UJ organizuje z okazji 25
rocznicy powstania PPR wie­
czór wspomnień. Będzie to

spotkanie z red. Władysławem
Machejkiem w dniu 20 stycz­
nia o godz. 19 w auli UJ. (hz)

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Poligrafika” w Krakowie, ul.
I Maja 2 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sukcesywną dostawę w roku 1967 meta­
lowych pudelek (etui) do kieszonkowych pieczątek,
stempli metalowych i mosiężnych na pieczątki oraz

szyldzików metalowych i tablic puklowanych.
Bliższych Informacji w tej sprawie udzieli Dział

Zaopatrzenia Spółdzielni w godzinach służbowych,
od7do.15. — Oferty w zalakowanych kopertach
należy przesyłać pod adresem Spółdzielni, do dnia
28 stycznia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10. w Zarządzie Spółdzielni.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

K-511

Spółdzielnia Pracy „Poligrafika” w Krakowie, ul.
1 Maja 2 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sukcesywną dostawę w roku 1967 —

drewnianych rączek do pieczątek i klocków do

cyfr gumowych oraz listew drewnianych prostych
i skośnych.

Bliższych informacji w tej sprawie udzieli Dział

Zaopatrzenia Spółdzielni, w godzinach służbowych,
od 7 do 15. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży przesyłać pod adresem Spółdzielni, do dnia

28 stycznia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia 1967 r.,
o godz. 9, w Zarządzie Spółdzielni.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. •

K-509

Hotele robotnicze

domy studenckie

domy dziecka

internaty
stołówki

STALE PRANIE
bielizny pościelowej i stołowej

poleca
PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY nr 14.

Terminy wykonania od 7 do 14 dni. Ce­
ny wg cennika obowiązującego w gospo­
darce Komunalnej. — Większe partie bie­
lizny Spółdzielnia zabiera własnym

transportem.
Zlecenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Zbytu Spółdzielni — Rynek Gł. 14,

I piętro, telefon 556-00, 540-83.

Piotr Turnau w N. Hucie
Nowohucki Klub MPiK w No­

wej Hucie dobrze przysłużył się,
w ubiegłym i poprzednich latach,
upowszechnieniu twórczości miej-
cowych i krakowskich plasty­
ków. Ekspozycje malarstwa, gra­
fiki i rzeźby stały się tam już
dobrą tradycją i znalazły swoich

stałych, wciąż powiększających
krąg, odbiorców,

• W roku bieżącym Klub MPiK
w Nowej Hucie kontynuuje na­
dal swoje pożyteczne dzieło. No­
wy rok wystawowy zainauguro­
wała ekspozycja 20 grafik-drze-
worytów młodego krakowskiego
artysty Piotra TURNAUA. Ten

trzydziestoletni artysta ukończył
studia na krakowskiej ASP u-

zyskując dyplom na Wydziale
Grafiki. Prezentowane przez nie-

go prace na nowohuckiej wysta­
wie mają już za sobą wiele na­
gród i wyróżnień w konkursach
na najlepsze grafiki. Warto bo­
wiem przypomnieć, że Piotr Tur­
nau uczestniczył już w licznych
wystawach a m. in. w Biennale
Grafiki w Krakowie — w 1964 r.

w Ogólnopolskiej Wystawie Ry­
sunku we Wrocławiu i Młodej
Grafiki w Poznaniu. Brał rów­
nież udział w wystawach zagra­
nicznych 1966 r. w Clermont-Fer-
rand i Neyers we

Wystawie Grafiki

Wiedniu, a ponadto
wie i Eisenach.

Wystawa grafik P.

MPiK Nowa Huta

dzie do 22 bm.

Francji, w

Polskiej w

w Bratysła-

Turnaua w

czynna bę-
(tl)

lekar-
socjal-
Pomoc
świad-

ZBoWiD Grzegórzki
dla dzieci

W tych
Dzielnicowy

dniach Zarząd
ZBoWiD Grze­

górzki zorganizował w swojej
świetlicy przy ul. Wielopole
imprezę noworoczną dla dzie­
ci. Po krótkim wystąpieniu
kol. M. Suligi, w części arty­
stycznej odbyła się zgaduj-
zgadula, prowadzona przez
mgr Ostrowskiego, a następ­
nie artysta Opery Krakow­
skiej T. Podsiadło wręczył
dzieciom paczki , i upominki
książkowe. W imprezie wziął
także udział Zespół Gitar E-

lektrycznych z VIII Liceum
im. St. Wyspiańskiego. Warto
zaznaczyć, że wszystkie wy­
mienione wyżej osoby oraz

zespół muzyczny — wystąpili
w imprezie społecznie.

(ans)

Czekamy na szaszłyki!
Przed kilkoma dniami Krako­

wskie Restauracje Dworcowe

„Wars” uruchomiły punkt sprze­
daży kiełbasy z rusztu. Za zgodą
władz kolejowych zlokalizowano

go obok głównego wejścia do bu­
dynku dworcowego, dzięki czemu

mogą zeń korzystać nie tylko po­
dróżni. Ten rodzaj 'usług gastro­
nomicznych (punkt jest czynny
do północy) z miejsca zyskał u-

znanie konsumentów, czego naj­
lepszym dowodem jest sprzeda­
wanie 400 porcji smakowitych
kiełbas z rusztu dziennie. Czeka­
my na zapowiedziane szaszłyki!

(zg)
Na zdjęciu: przy stoisku...

Fot. W . Klag

MAŁA KRONIKA
• Klub Oficerski, Bitwy Pod

Lenino 1, godz. 18: dr J. Beaup-
re — „Dlaczego trzeba przygo­
tować się do porodu”. Po wy­
kładzie pokaz gimnastyki dla
kobiet w ciąży, film.

O Kino Wiedza, KDK, godz.
16: pokaz najnowszych filmów

szkolnych dla nauczycieli geogra­
fii.

• WRN, Basztowa 22, godz. 10:
szkolenie członków Komisji Po­
jednawczych dzielnicy Kleparz.

• KDK, Rynek 27, godz. 19:
wieczornica z okazji wyzwolenia
Krakowa. Piosenki o Krakowie

wykona Kabaret „Piwnica”.
• Krzysztofory, ul. Szczepań­

ska 2, godz. 11 —13: Wystawy obra­
zów Zb. Dłubaka i M. Kocha­
nowskiego.

• KDK — kino „Kultura”, —

godz. 15.30: film „Skarb”. Wstęp
wolny.

• KDK, przyjmuje zgłoszenia
kandydatów na kurs gry na gi­
tarze. Informacji udziela sekre­
tariat KDK, Rynek Gl. 27, w

godz. 15—20.
® Do 18 hm. na tablicy ogło­

szeń w DRN Podgórze, Rynek
Podgórski 1, wywieszona, będzie
lista przydziałów mieszkań na

rok 1967.

i* KK FJN zawiadamia
. Dziś o godz. 19.30 w klubie
. „Zaścianek”, ul. Reymonta 75

1 odbędzie się spotkanie posła
1 prof. Mieczysława Klimaszew-
i1 skiego i radnych z młodzieżą
ń studencką.

Klub Miłośników Muzyki
zaprasza na wieczór z cyklu

„Spotkania z dobrą muzyką”,
który odbędzie się w Złotej Sa­
li Filharmonii w czwartek, 19. I.

br. o godz. 19. Udział wezmą:

klawesynistka BARBARA CZA-

JECKA, laureatka konkursu ge­
newskiego, śpiewaczka ALICJA

Świątek (sopran) oraz Alfred
MULLER (fortepian). W progra­
mie muzyka Bacha Couperlna,
Rameau, Schuberta, Schumanna,
Brahmsa.

Plenarne zebranie

RO ZSP
Dzisiaj w Klubie Pod Jasz­

czurami o godz. 19 odbędzie
się zebranie plenarne RO ZSP
w Krakowie, poświęcone oce­
nie obchodów ostatniego roku
1000-lecia Państwa Polskiego
w środowisku studenckim.

CO.GDZIL.KIEPY ą
STYCZEŃ wtorek

TEATRV
IM. SŁOWACKIEGO: Dom

otwarty (zamkn.) — 18, SALA
KLUBU ZZK: Trudna miłość —

19.15, STARY: Derby w pałacu —

19.15, KAMERALNY: Pokojówki
— 19.15, RAPSODYCZNY: Pan
Tadeusz — 11, GROTESKA: Od
Krakowa jadą — 17.

TEATR IM. SOLSKIEGO W
Tarnowie: Potop — 16.

APOLLO: Faraon (poi., 16. lat)
— 11. Markiza Angelika (fr. -wł.,
1« lat)..— 15.30, 18, 20.30, CHEMIK:
Niekochana (poi., 12 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Małżeństwo
na niby (czes., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA: Człowiek z fo­
tografii (jug., 14 lat) — 17 .45, 20.
MASKOTKA: Życie nie jest łat­
we (wł., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MELODIA: Wehikuł czasu (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MIKRO:
remont. MINIATURKA: Urocza

gospodyni (USA, 14 lat) — 10, 12,
17, 19, W krainie dzikich zwie­
rząt — 15,. 16. MŁ. GWARDIA:

Życie prywatne (fr.-wł., 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: remont. SZTUKA: VI-
ridiana (hiszp., 18 lat) — 10, 12,
16, 18, 20. TĘCZA: Ludwiku do
rondla (jug., 14 lat) — 17,30, 19.30,
UCIECHA: Arcylokaj (fr.-wł.-
NRD, 14 lat), Z dokumentów
walki — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Hasło bez odzewu (bułg., 11 lat)
— 10.30, 12.45. Stazione Termini

(wł.-USA, 16 lat) — Siadami Wie­

czorka — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Małżeństwo z rozsądku
(poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Trzej muszkieterowie,
I s. (fr„ 16 lat — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Trema (ang., 14

lat), Piąty obwód — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Czarny Tulipan
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZDROWIE i ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Człowiek, któ­

ry zabił Liberty Valance’a (USA,
14 lat) — 17, 19.30.

kina w nowej hucie

ŚWIT: Radość o poranku (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
mała sala: Gdzie jest generał
(poi., 12 lat) — 15. Przybycie Ty­
tanów (wł„ 11 lat) - 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Viva Maria (fr.-

wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

—

ŚWIATOWID mała sala: Sko­
wronek (węg., 16 lat) — 15, 17,
19.15. KOLOROWE: Zdradziecki

strzał (radź., 12 lat) — 18. —

SFINKS: Nieznany (poi., 14 lat)
— 15.45, 18, .20.15. ENERGETYK,
BALLADYNA: nieczynne.

PROKOCIM — ZZK: Kobieta
z wydm (jap., 18 lat) — 18.

PŁASZÓW — Energetyk: Szkar­
łatne godło odwagi (USA, 16 1.)
— 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszowlan-
ka: nieczynne.

PODŁĘŻE — Orion: „M” —

Morderca (NRF, 16 lat) — 13.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

i)Y55UHY
CHIRURGICZNY: Kopernika 21,

INTERNISTYCZNY: Kopernika

17, LARYNGOLOGICZNY’ Koper­
nika 23, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 05.

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 203-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
N. Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen).

1)IO
PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Rozmait.

roln., 5.26 Muzyka, 5.50 Gimn., —

6.00 Dziennik, 6.10 Muz., 6.42 Omó­
wienie aud. szk., 6.45 Kalendarz,
6.50 Muzyka, 7.00 Wiad., 7.05 Mu­
zyka i aktualności, 7.30 Piosenka
dnia, 7.35 Muzyka, 7.45 „Błękitna
sztafeta”, 8.00 Dziennik, 8.15 Mu­
zyka, 8.49 Mówi Technika, 9.00
Dla kl. VII „Bagnet na broń”, —

9.30 Melodie rozrywk., 9.40 Dla

przedszkoli „Janek w Warsza­
wie” — słuch., 10.00 „A tu jest
Warszawa” — fragm., — 10.20 Z
twórczości C. Saint-Saensa, 11.00
Dla kl. VIII „Na przykład Bece-
la” — słuch., 11.30 Koncert, —

11.49 „Rodzice a dziecko”, —

11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Wiad.,
12.10 „Na swojską nutę”, — 12.25

„Rolniczy kwadrans”, 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”, 13.00 Dla kl.
IV „Jak Maciek Dratewka po­
mógł Szwedów z Warszawy prze­
pędzić”, — słuch., 13.20 Pol. mu­
zyka symf. 14.00 Kultura pilnie

poszukiwana, 14.15 „Sportowcy
wiejscy na start”, 14.30 Z estrad
i scen operowych, 15.00 Wiad., —

15.05 Dla uczniów szkół średn. —

„Fale elektromagnetyczne” — ga­
węda, 15.25 3 ballady do tekstów
A. Mickiewicza, 15.45 Radio-rekl.,
16.00 „Popołudnie z młodością”,
17.55 Wiad., 18.00 „Warszawa da

się lubić” — konc., 18.45 Kurs jęz.
ang., 19.00 Praktyczna pani, 19.10

Przegląd wydarzeń ekonom., —

19.30 Pół godz. egzotyki, — 20.00

Dziennik, 20.26 Wiad. sport., 20.33

„Miłość starego subiekta” —

słuch., 22.03 „Warszawscy rówie­
śnicy Chopina”, 22.28 Notatnik

kulturalny, 22.38 Muz., 23.00 Dzien­
nik, 23.10 Wiad. sport., 23.15 Gra
Jazz Band, 23.35 Z muzyki baro­
kowej, 24.00 Wiad., 0.05 — 3.00

Program nocny z Katowic.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.30

Wiad., 5.36 Muzyka, 6.10 Prognoza
pogody, 6.20 Gimn., 6.30 Dziennik,
6.40 Skrzynka PCK, 6.45 Radio-
reklama, 7.01 „Oświata i my”, ~

7.30 Dziennik, 7.45 Audycja aktu­
alna, 7.55 Muz., 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego, 8.30 Wiad., 8.35 Audy­
cja Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej, 8.45 Muz., 9.20 G. Rossi­
ni — Muzyka z op. „Wilhelm
Tell”, 9.40 Z życia Związku Ra­
dzieckiego, 10.00 Wiadomości, 10.05
Gra ork. PR, 10.50 „Zima naszej
goryczy”, — 11.10 W Obiektywie
nauki, 11.20 Poradnia rodzinna, —

11.25 B. Bartok — Muzyka na in­
strumenty strunowe perkusję i

celestę, 11.55 Kom. o st. wód,
12.05 Magazyn z kraju i ze świata,
12.25 „Hallo Warszawa — melo­
die i piosenki o Warszawie”, — ■
12.50 „Historyk przed mikrofo­
nem” — fel., 13.00 Audycja dla

wsi, 13.15 Koncert życzeń, 14.00
Z operowej twórczości poi. komp.
14.30 „Zielone sygnały” — aud.
Red. Wiejskiej, 14.45 „Błękitna
sztafeta”, 15.00 £ płytoteki roz­
rywkowej „Polskich nagrań”, —

15.30 Dla dzieci — „W Nieparyżu
1 gdzie indziej” — fragm. pow.,
16.00 Wiad., 16.05 Publicystyka, —

16.15 Teatr popoł. „Stratowane u-

stronie”, 16.40 Z notatek radnego,
16.50 Wiad. ziemi rzeszowskiej, —

17.00 Aud. rozrywk., 17.45 Śladem
pięciolatki młodości — rep., 18.00
Dziennik krak., 18.10 Arie opero­
we, 18.25 Aud. literacka, 18.50

Uniwersytet Radiowy — cykl:
„Rozmowy z ministrem Jabłoń­
skim”, 19.00 Wiad., 19.05 Muzyka
i aktualności, 19.30 Kalejdoskop
kulturalny, 20.00 „Portrety słyn­
nych dyrygentów”, 21.00 Z kraju
i ze świata, 21.27 Kronika sport.,
oraz reportaż z Turnieju Koszy­
kówki, 21.55 Radiowe Studio Pio­
senki, 22.20 „Filozofia polskiego
romantyzmu”, 22.35 Muzyka ka­
meralna, 23.14 Muzyka tan., 23.50

Wiad., 24.00 Hymn.

11IIU17JA
Godz. 9 .55 Dla szkół: Język poi.

dla kl. IX Pierre Corneille „Cyd”
— „Dzieje dramatu”, 10.30 „Spot­
kania z Warszawą” — film dok.

poi., 11.40 — 15.20 Przerwa, 15.20

Program dnia, 15.25 Przysposobie­
nie rolnicze, 16.00 Politechnika

TV: Matematyka — powt., 16.30
Politechnika TV: Matematyka —-

powt., 17.00 Wiadomości dzienni­
ka, 17.05 „Zręczne ręce”, — 1F.20

„Zapraszam na wtorek wieczór”
— wizyta u St. Mycielskiego —

podróżnika, 17.50 „Asocjacje” —

teleturniej 18.15 Sprawozd. z fi­
nału turnieju koszykówki, 18.50

„Próby” — miesięcznik konsu­
menta, 19.20 Dobranoc, — 19.30

Dziennik, — 20.00 „18 Stycznia”
(Kr.), 20.15 „Spotkania z Warsza­
wą” — film dok. poi., 21.30 Dzien­
nik TV, 21.45 Z cyklu: „Na wiel­
kim ekranie” — progr. —

„Szwedzka nowa fala”, 22.25 Pro­
gram na jutro, 22.30 Politechnika
TV: Matematyka — powt., 23.00
Politechnika TV: Matematyka —

powtórzenie.

Likwidator Specjalistycznej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu „ORPRODEKS” — w Krakowie, ul.
Krowoderska nr 4 — zawiadamia, że ogłoszony na

dzień 14 stycznia 1967 r., OGRANICZONY PRZE­
TARG samochodu furgon „Żuk” nie odbył się.

Wobec tego ogłasza się ponownie, że Specjali­
styczna Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „OR­
PRODEKS” — SPRZEDA W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO, w trybie zarz. Min. Kom.
nr 32, z 28 1 1966 r„ (Monitor Polski nr 4/66) —

samochód furgon marki „Zuk”, nr rej. Kw 1890, nr

podwozia 21078, rok produkcji 1963, wysokość zu­
życia wg protokołu PZMot 55 proc..

Cena wywoławcza wynosi 32.500 zł.

Przetarg odbędzie się w

w lokalu ul. Szczepańska 5,
Samochód można oglądać:

wórzu u ob. Ludwika Wanica (warsztat ślusarski).
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
wymagane cytowanym Zarządzeniem Min. Kom.
zaświadczenia uprawniającego do kupna samochodu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem —

„przetarg” — należy kierować do Spółdzielni — ul.
Krowoderska 4, pocztą lub osobiście, wobec prowa­
dzonego remontu lokalu biurowego, u upoważnia­
nego do odbioru ofert dozorcy.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić na rachunek Spółdzielni w NBP
O II M — Kraków, nr rk 706-6-52.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-518

dniu 4 lutego 1967 r„
II piętro, o godz. 17.
ul. Diuga 45, w pod-

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Miechowie, ul.

Konopnickiej 25 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie z materiałów zieconiadawcy
cych robót budowlanych:

1) rozbudowy zakładu mleczarskiego w

2) budowy portierni i dyspozytorni w

3) budowy myjni dla samochodów w Miechowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i rzemieślnicy prywatni.

Wszelkich informacji, dot. zakresu robót budo­
wlanych i cen kosztorysowych, udzieli Zarząd OSM
w Miechowie, — Oferty należy składać do dnia 5

lutego 1967 r; — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
dnia 6 lutego 1967 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K-497

z następują-

Sła wicach
Miechowie

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Oświę-
ciumiu — SPRZEDA W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO motocykl trójkołowiec mar­
ki „Junak”, typ B-20, nr podwozia 19925, nr silnika
18805. — Cena wywoławcza: 3.300 zł.

Motocykl można oglądać codziennie, oprócz nie­
dziel i świąt, od godz. 8 do 15, w garażu przy ul.

Krasickiego 24, telefon 30-96.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie przed­
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10, w biurze MHD Oświęcim, ul. Łuka­
szewicza. — Ewentualny III przetarg odbędzie się
w tym samym dniu, o godzinie 12.

K-435

Spóldzielnia Pracy w Niepołomicach
PRZETARG NIEOGRANICZONY na

usług transportowych w czasie od

oferty do dnia 31 grudnia 1967 r.

Niepolomicka
— OGŁASZA

wykonywanie
dnia przyjęcia

Usługi obejmują przewozy różnych materiałów —

z różnych odległości, do miejscowości Niepołomice,
Wieliczka, Nowy Sącz, Skawina i Lipnica Murowa­
na. — Oferty należy składać do dnia 6 lutego br.,
w którym to dniu, o godzinie 12, nastąpi ich ko­
misyjne otwarcie,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji szczegółowych udziela Dział Transpor­
tu: — Niepołomice, ul. Bocheńska 975, telefon 33 —

w godzinach od 1 do 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K-489

Spółdzielnia Inwalidów „PIONIER” — w Wadowi­
cach, ul. Sienkiewicza nr 36 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie, z materiału wykonawcy,
oprzyrządowania do produkcji otwieraczy do pu­
delek na pastę, składającego się z:

1) wykrojnika na prasę o nacisku 6 ton,
2) krępowników do pras balansowych o nacisku 2

tony — io szt„
3) kompletu stempli do wykrojnika.
Bliższe dane techniczne można otrzymać w Biurze

Spółdzielni w Wadowicach, ul. Sienkiewicza 36 —

telefon 261. — Termin składania ofert do 10 dni

daty druku niniejszego ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycznia 1967

o godzinie 11, w lokalu Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

' K-487

od

r.»

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie —»

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód osobowy FSO „Sy­
rena 102”, nr silnika 22672, nr podwozia 23178. — Ce­
na wywoławcza wynosi 14.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1967 r.j
w siedzibie Zakładu przy ul. J. Dietla 38.

Samochód można oglądać na parkingu strzeżonym
na placu św. Ducha, w godzinach od 10 do 18.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w przeddzień przetargu, w kasie
Zakładu. K-513

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Produkcji Części zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych Nr 2 — w Krakowie, ul. Mogilska 71 —

zatrudnią natychmiast, na# korzystnych warunkach,
na stanowiskach kierowniczych INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW i INŻYNIERÓW METALURGÓW orał
TOKARZY METALOWYCH. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu w Dziale Kadr, pokój
nr 34, od godziny 7 do 15. K-502

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie,
ul. J. Dąbrowskiego nr 5 — zatrudni z dniem 1 IV
1967 r. KIEROWNIKA BUDOWY BAZY SPRZĘTO-
WO-MATER1 AŁOWEJ. — Od kandydata wymagane
jest wyższe względnie średnie wykształcenie 1 pełne
uprawnienia budowlane. — Warunki płacy do omó­
wienia. K-128

INŻYNIERÓW TECHNIKI SANITARNEJ, CHEMI­
KÓW z wyższym wykształceniem oraz KREŚLARZY!
z praktyką — przyjmie do pracy Laboratorium Ba­
dania Wód i Ścieków przy Wydziale Gospodarki
Wodnej PWRN w Krakowie, ul. Metalowców 2 —

tel. 501-10. — Podanie wraz z życiorysem należy
składać na adres j. w. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K-440

Miejski Handel Detaliczny w Chrzanowie — zatrud­
ni wykwalifikowanych KIEROWNIKÓW SKLEPÓW
wykwalifikowanych SPRZEDAWCÓW, AJENTÓW
do prowadzenia kiosków i sklepów, DEKORATORA
— PLASTYKA, TECHNIKA — KONSERWATORA

URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH, EKONOMISTÓW
KSIĘGOWYCH o długoletnim stażu.

Przedsiębiorstwo rezerwuje sobie prawo wyboru
kandydata. —« Warunki pracy i płacy zgodnie

z Układem Zbiorowym Pracy Pracowników Handlu,

Zgłoszenia kierować pod adresem: Miejski Hana
del Detaliczny w Chrzanowie ,ul. Krakowska 12 b,
telefon 341. K-326

Nauka

OŚWIĘCIM
i okolice!

Kursy spawania — elek­
trycznego i gazowego na

książkę spawacza
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Oświęcim,
ul. J . Krasickiego 16,

Szkoła Podstawowa Nr 3.

KURSY — uzwajaczy
maszyn, kwalifikacyjne
dla metalowców i elek­
tryków, politechniczne,
specjalistyczne — pomia­
rów warsztatowych, go­
towania — wypieków —

sporządzania zakąsek —

kroju, szycia 1 modelo­
wania rozpoczynają zaję­
cia jeszcze w styczniu
br. Wpisy: TKWP Jaku­
ba 19 (przecznica Mio­
dowej), tel. 631-41 .

K-306

TARNOWI — 17 stycznia
otwarcie kursów kwalifi­
kacyjnych czeladniczych
i mistrzowskich dla meta­
lowców i elektryków. —

Wpisy: Warsztaty Szkoły
Zawodowej Szujskiego

21, tel. 21 -73. K-301

KURSY kwalifikacyjne
na tytuł czeladnika 1 mi­
strza w zawodzie ślu­
sarz, tokarz 1 elektro­
monter, organizuje UR
ZMS Chrzanów. Infor­
macji udziela i zgłoszenia
przyjmuje sekretariat Li­
ceum Ogólnokształcącego
w Chrzanowie, ui. 24 Sty­
cznia 14, tel. 748, godz. 8
— 19, poniedziałki, wtorki,
czwartki 1 piątki. Otwar­
cie kursów 25 stycznia,
godzina 16 — Liceum w

Chrzanowie.
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WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, Instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za*
kiad Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, Dietla
38.

WADOWICE

i okolice!
Kurs na tytuł robotnik,

wykwalifikowanego
czeladnika i mistrza

w zawodzie: ślusarz, to­
karz. stolarz i elektryk
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy;
Cech Rzemiosł Różnych,
Wadowice, ul. 1 Maja 32.

K-444

TRZEBINIA

i okolice!
Kurs spawania elektrycz­
nego oraz kurs przygoto­
wujący do egzaminu ro­
botnika wykwalifikowa­
nego — czeladnika i mi«
strza — w zawodzie:

ślusarz i elektryk
rozpoczyna Zakład Do4
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: — Trzebinia,
Technikum Ekonomiczne.

K-441

KURSY

SPAWANIA
ELEKTRYCZNEGO

i GAZOWEGO

organizuje UR ZMS
Chrzanów, na terenie po­
wiatu chrzanowskiego w

miejscowościach Chrza­
nów, Trzebinia, Siersza,
Alwernia-Kwaczala, Li­
biąż. Chełmek. Krzeszo­
wice, na książkę spawa­
cza, wydaną przez Insty.
tut Spawalnictwa Gliwi­
ce. — Informacji udziela
1 zgłoszenia przyjmuje
sekretariat Liceum Ogól­
nokształcącego w Chrza­
nowie, ul. 24 Stycznia 14,
tel. 748, w godz. od 8 do
19, w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki i piątki.

Otwarcie kursów, z po­
działem na poszczególne
miejscowości — odbędzie
się w dniu 25 stycznia
1967 r., o godzinie 16 —

w Liceum Ogólnokształ­
cącym w Chrzanowie.

K-193

PSA rocznego, wilczura,
jasnoburego, pysk czar­
ny, obwódka na piersi 1

szyi czarna, koniec ogo­
na czarny, skradziono w

Chrzanowie z Liceum Pe­
dagogicznego. Za odnale­
zienie lub korzystną In­
formację,
nagrodę pieniężną. Jan

Bębenek,
Grudnia 3.

przeznaczam

Chrzanów, 15
Ch-103504
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